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NARÓD KOREAŃSKI UDAREMNI 


prowokacyjny zamach na swą wolność i niepodległość 


Orędzie premiera Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
Kim-lr-Sem wzywa naród koreański do zjednoczenia w walce z agresją imnerialistów 


MOSKWA (PAP). — Agencja Tass 
donosi z Phenjanu: premier Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz 
nej Kim-Ir-Sen wygłosił przez radio 
następujące orędzie do narodu: 


Drodzy bracia i siostry! 


Żołnierze naszej armii ludowej i 
partyzanci, dzłałający w południowej 
części naszej Republiki! 

Zwracam się do was w imieniu rzą 
du Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, 

25 czerwca armia marionetkowego 
„rządu” zdrajcy Li-Syn-Mana rozpo” 
częła ofensywę na terytorium, poło- 
żone na północ od 38 równoleżnika, 

Bohatersko walczące oddziały stra 
ży granicznej w toku uporczywych 
bojów powstrzymały ofensywę mario 
netkowej armii Li-Syn-Mana, 

Rząd Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo-Demokratycznej, po rozważeniu 
sytuacji, jaka się wytworzyła — po- 
lecit naszej Armii Ludowej przejście 
do zdecydowanego kontrataku i roz- 
gromienie zbrojnych sił wroga. 

W wykonaniu rozkazu rządu Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo-Demokra 
tycznej Armia Ludowa wyparła prze 
ciwnika z terytorium, położonego na 
północ od 38 równoleżnika i posunę- 
ła się na południe o 10—15 km, wy- 
zwalając miasta Ondzin, Enan, Kai- 
son, Pachczen i szereg innych miast 
oraz osiedli. 

Zdradziecka klika Li-Syn-Mana roz 
pelała antynarodową wojnę brafobój 


czą, mimo, że patriotyczne, demokra- | "*t 


tyczńe siły naszej ojczyzny walczyły 
o zjednoczenie ojczyzny drogą poko- 
jową. Całemu światu wiadomo, że kli 
ka Li-Syn.Mana, sprzeciwiająca się 
pokojowemu zjednoczeniu ojczyzny— 
od dawna już przygotowywała woj- 
nę bratobójczą, Gdy ludność Korei 
Południowej głodowała — marionet 
kowy rząd Li.Syn-Mana większą 
część swych dochodów budżetowych, 
wyciśniętych z ludności przez nie- 
zmierne przykręcanie śruby podatko- 
wej — wydatkował na zbrojenia i 
przygotowania do wojny bratobój- 
czej. 

Dążąc do rozpęłania wojny brato- 
bójczej — reakcyjna klika  Li-Syn- 
Mana pośpiesznie zabezpieczała s0- 
bie tyły, Wprowadziła ona w Korei 
Południowej reakcyjny reżim poli- 
cyjny, Celem usprawiedliwienia przy 
gołowań do wojny bratobójczej — 
zbrodnicza klika Li-Syn-Mana stale 
prowokowała starcia zbrojne w oko- 
licy 38 równoleżnika, stwarzając at- 
mosferę niepokoju i usiłując przerzu 
cić winę za swe prowokacje na ludo- 
wo-demokratyczny rząd koreański, 

W toku przygotowań do „wyprawy 
na północ” zdrajcy, działając według 
dyrektyw Imperialistów amerykań- 
skich — nie zawahali się przed zmo- 
wą ze znienawidzonymi wrogami na 
rodu koreańskiego — militarystami 
japońskimi. 


W akad 

Po omówieniu ciężkiej sytuacji e- 
konomicznej Korei Południowej pod 
reżimem antynarodowej kliki Li- 
Syn-Mana — Kim-Ir-Sen oświadczył: 

Drodzy rodacy! Rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej 
wespół z wszystkimi demokratyczny 
mi, patriotycznymi partiami i organi- 
zacjami społecznymi, wespół z nara- 
dem całej Korei dokładał wszelkich 
wysiłków celem uniknięcia nieszczę- 
ścia wojny hratobójczej i celem po- 
kojowego zjednoczenia naszej ojczy- 
zny w drodze pokojowej, bez przele- 
wu krwi, 

Już w 1948 r. wspólna narada 
przedstawicieli partii i organizacji 
społecznych Korei Północnej i Połu- 
dniowej przedsięwzięła pierwszą pró- 
bę osiągnięcia pokojowego zjedno- 
czenia kraju. Próbę tę udaremniła 
wówczas klika Li-Syn-Mana, która, 
przeprowadziwszy przy pomocy im- 
perialistów amerykańskich i ich na- 
rzędzia — koreańskiej komisji ONZ 
-— separatystyczne i fałszerskie wy- 
Pory w Korei Południowej w maju 


1048 t — wzmogła przygotowania do 
zbrojnej napaści 


na pólnacną część 


ści kraju — w czerwcu ubiegłego fo- 
ku 71 partii patriotycznych i organi- 
zacji społecznych, połączonych w 
Zjednoczonym Demokratycznym Fion 
cie Patriotycznym Korei — załosiła 


propozycję pokojowego zjednoczenia 
kraju drogą przeprowadzenia wybo- 
rów powszechnych. Propozycję tę po 
parł gorąco cały naród koreański, ale 
również realizację tej propozycji u- 
daremniła zdradziecka kłika Li-Syn- 
Mana. 

Dając wyraz poglądom narodu, dą- 
żącego do pokojowego zjednoczenia 
kraju, Zjednoczony Demokratyczny 
Front Patriotyczny Korei dnia 7 czerw 
ca 1950 roku wysunął propozycję po- 
kojowego zjednoczenia kraju. Jed- 
nakże zdradziecka klika Li-Syn-Mana 
uniemożliwiła również realizację tej 
propozycji, oświadczając, że będzie 
uważała za zdrajców wszystkich, któ 
rzy wezmą udział w poczynaniach, 
zmierzających do urzeczywistnienia 
propozycji w sprawie pokojowego 
zjednoczenia kraju. 

Z uwagi na niezachwianą wolę na- 
rodu koreańskiego, który dążył do 
zjednoczenia, niezawisłości i demo- 
Kratycznego rozwoju ojczyzny oraz 
uwzględniając życzenia demokratycz- 
nych stronnictw politycznych i orga- 
nizacji, prezydium Najwyższego Zgro 
madzenia Narodowego Korei wysu- 
nęło 19 czerwca propozycję w spra- 
wie realizacji pokojowego zjednocze- 
mia kraju drogą połączenia Najwyż- 
szego Zgromadzenia Narodowego Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej i tzw. Zgromadzenia Naro 
dowego Południowej Korei w jedno- 
lity organ ustawodawczy całej Ko- 


Jednakże klika Li-Byn-Mana, któ- 
rej obce są interesy marodu koreań- 
skiego, odpowiedziała na propozycję 
pokojowego zjednoczenia ojczyzny, 
którego oczekuje cały naród, rozpo- 
częciem ‘wojny domowej. Drogą woj- 
ny bratobójczej klika Li.Syn-Mana 
dąży do ustanowienia w północnej 
części republiki reakcyjnego reżimu 
antyludowego, jaki istniał pod rząda- 
mi Japończyków oraz istnieje obec- 
nie w południowej części republiki, 
do zlikwidowania Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo-Demokratycznej i ode- 
brania naszemu ludowi jego zdoby- 


czy na polu przeobrażeń demokra- 
tycznych. 
Reakcja, zgrupowana wokół Li- 


Z każdym dniem rośnie i potężnie- 
je Czyn Lipcowy. Powstał w niewiel- 
kiej miejscowości — w Tarnowskich 
Górach, a już obiegł prawie całą 
Polskę. Niedługo nie będzie zakładu 
pracy, który by nie wziął udziału w 
tej potężnej akcji, mającej na celu 
uczczenie Święta Odrodzenia. 

W fabrykach, w instytucjach po- 
dejmowane są najróżniejsze zobowią 
zania przez robotników, pracowni- 
ków umysłowych, zobowiązania, któ- 
te na dzień 22 lipca przyniosą kra- 
jowi, całej klasie robotniczej milio- 
ny złotych dodatkowej produkcji, 
olbrzymie oszczędności, dziesiątki n9 
wych placówek socjalnych. 

Rocznica uchwalenia, Manifestu 
PKWN, który położył podwaliny pod 
istnienie Polski Ludowej, obchodzona 
| będzie szczególnie uroczyście przez 
| robotników Łodzi. 
| Oto, co pisze nam o  zobowiąza- 
|niach lipcowych korespondent z Za- 
|kładów Wytwórczych Aparatów Te- 
lefonicznych, tow. Szczygielski: 
W nowym etapie realizacji Planu 
G-letniego załoga ZWAT pragnie 
akże zwiększoną wydajnością pracy, 
wzmożonym stosowaniem racjonali- 
zatorstwa i nowatorstwa przyczynić 
się do szybszej budowy socjalizmu. 
Wyrazem tego są zobowiązania, ja- 
je podjęliśmy na uroczystym zebra 
niu. Trudno wyliczyć wszystkie z0bo 
wiązania indywidualne. Jest ich bar 
dzo wiele. Zarówno -z dziedziny us- 
prawnienia pracy, podniesienia jako 
ści, jak i wzmożenia oszczędności, 

W imieniu działu inwestycji ob. 


$yn-Mana, dąży do odebrania chlo- 
pom ziemi, którą otrzymali darmo w 
północnej części republiki, dzięki 
przeprowadzeniu reformy rolnej oraz 
do zwrócenia jej obszarnikom. Zdra- 
dziecka ła klika dąży do unicestwie- 
nia wszystkich demokratycznych 3wo 
bód i praw. wywalczonych przez lud 
kie w północnej części repu- 
J 


Zdradziecka klika Li-Syn-Mana 
chce: przekształcić cały kraj w kolo- 
nię imperialistów amerykańskich, a 
z narodu koreańskiego uczynić nie- 
wolników. 

Drodzy bracia 1 siostry! 

Wielkie niebezpieczeństwo zawisło 
nad naszą ojczyzną. Czego potrzeba, 
by niebezpieczeństwo to _ zlikwido- 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 


do Prezydenta RP 


jak najsilniej z tą walką o pakój, 


toczą ludy całego świata”, 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, Biuro Polityczne Komuni- 
stycznej Partii Francji ogłosiło ko- 
munikat, w którym stwierdza, że 
rząd Bidault upadł pod naciskiem 
niezadowolenia i protestów mas pra 
vujących. Lud Francji domaga się 
położenia kresu polityce reakcji, nę- 
dzy i wojny, potępianej przez kraj, 

Powierzając misję sformowania 
nowego. rządu Queuille'owi — głosi 
komunikat Biura Politycznego KP 
Francji — kierownicze koła francu- 
skie jeszcze zaakcentowały swą re- 
akcyjną politykę, budzącą obtrze- 


nie narodu, Qnueuille jest człowie- 
| kiem, który ponosi ciężką odpowie- 


Zjazd Literatów Polskich 


Bolesława Bieruta 


wPiąty Walny Zjazd. Delegatów Związku Biteratów Polskich toczy swe 
obrady w nowym. Domu Literatury w Warszawie, którym obdarowała pisa- 
rzy Polska Ludowa. Mając pełną świadomość ciążących na pisarstwie pol- 
skim wielkich i odpowiedzialnych zadań czynnego uczestnictwa w procesie 
budowy socjalizmu w Polsce i światowej walce o pokój, Zjazd przesyła Wam, 
Obywatelu Prezydencie, gorące zapewnienie, że ogół pisarzy polskich we 
wszystkich swych poczynaniach twórczych skupi całą pełnię sił, by stwo- 
rzyć nową, godną Polski Ludowej literaturę. Pragnieniem naszym jest uka- 
zač w naszych dziełach całe piękno i patos socjalistycznego budownictwa, 
służyć każdym naszym dziełem sprawie wychowania 
świadomie i ofiarnie budującego zręby nowego sprawiedliwego ustroju 
społecznego w Polsce. Pragniemy również, by książki nasze zespolone były 


nowego człowieka, 


jaką z imperializnem amerykańskim 


Lui Francji nie chee rzadu (uenlle'a 


Komunikat Biura Politycznego KP Francji 


dzialność za represje antyrohotnicze 
i antydemokratyczne, który podpi- 
sał pakt atlantycki, który usiluje 
zatuszować skandal wywołany afe- 
rą generałów Reversa i Masta, któ- 
ry powiększył ciężary podatkowe, 
Lud Francji nie chce rządu Queuil- 
le'a, Domaga się on prowadzenia po 
lityki obrony swobód robotniczych 
i demokratycznych, domaga się am- 
nestii dla robotników i obrońców 
pokoju skazanych lub  ściganych 
przez sądy, domaga się obrony inte- 
resów ludu, niezależności narodo- 
wej i pokoju. Wszystko to wymaga 
powołania do życia rządu jedności 
demokratycznej. 


Powszechna elektryfikacja wsi i osiedli 
nowy kodeks rodzinny, zmiana ustroju adwokatury 


Jednomyślne uchwalenie nowych ustaw na 81 posiedzeniu Sejmu RP 


WARSZAWA (PAP). 81 posiedze- 
nie Sejmu Ustawodawczego w dniu 
27 czerwca 1950 roku otworzył wi- 
cemarszałek Sejmu Barcikowski. Na 
posiedzenie przybył rząd z premie- 
rem Cyrankiewiczem, wicepremiera- 
mi Zawadzkim, Korzyckim i Cheł- 
chowskim oraz Marszałkiem Polski 
Rokossowskim na czele, 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, wicemarszałek Barcikow 
ski poświęcił krótkie przemówienie 
pamięci zmarłego posła na Sejm U- 
stawodawczy, ministra Wincentego 
Rzymowskiego. 

Izba uczciła pamięć zmarłego po- 
sła chwilą ciszy. 

Wicemarszałek Barcikowski powia 
domił następnie Izbę, że na ręce Mar 
szałka Sejmu wpłynął wniosek Ra- 
dy Państwa do Sejmu Ustawodaw- 
czego, w sprawie przyjęcia do wia- 
domości rezygnacji tow. Aleksandra 
Zawadzkiego ze stanowiska członka 
Rady Państwa, w związku z powo- 
łaniem go na stanowisko wicepre- 
zesa Rady Ministrów. 

Sejm przyjął do wiadomości rezy 
gnację tow. Aleksandra Zawadzkie- 
go ze stanowiska członka Rady Pań- 
stwa. 

Wicemarszałek Barcikowski powia 
domił z kolei posłów, że otrzymał od 


Nowicki złożył zobowiązanie przed- 
terminowega wvkonania wielu przed 


prezesa Rady Ministrów pisma za- 


sięwzięć, inwestycyjnych. Pracowni- 
ey oddziału transformatorów zobo- 
wiązali się wykonać ponad plan pro- 
dukcję wartości około, półtora milio 
na złotych, Oddział składni aparatów 
da ponad plan produkcję wartości 0- 
koło 5 milionów złotych. Bakeliciar- 
nia wypełni plan za lipiec do 22, VII. 
br. Pracownicy ruchu wykonają i za 
instalują urządzenia do przyrządów 
rur jarzeniowych przy dwóch pra- 
sach oraz przysposobią urządzenia do 
ściskania kondensatorów. Wydział za 
opatrzenia zobowiązał się upłynnić 
zbędne materiały na sumę 7 m 
nów zł. Biuro konstrukcyjne wykona 
wszystkie plany i rysunki do 5 lip- 
ca. 

Tow, Zdrojewski, korespondent z 
PZPIG Łódź-Południe, Tkalnia Nr 3 
zawiadamia nas, że pracownicy skrę 
calni zobowiązali się przejść na obu- 


stronną obsługę maszyn, dzięki cze- | 


mu przysporzą oszczędności w sto- 
sunkn rocznym na sumę około półto- 
ra miliona złotych; Tkacze z sali Nr 
4 postanowili wszyscy do końca bie- 
żącego roku przejść na zwiększona 
obsługę krosien, dając w ciągu roku 
3,5 mil. zł oszczędności. 


Pracownicy, Centrali Zaopatrzenia 
Przemyshi Odzieżowego — jak pisze 
korespondent tow. Cybulski, zobowią 
zali się — w związku z zapoczątki 
wanym współzawodnietwem międz 
zakładowym przez ZPO im. Więcków 


wiadamiające o mianowaniu przez 
Prezydenta Ri -zypospolitej: tow. 
Kazimierza Mijala — ministrem Go 
spodarki Komunalnej, Aleksandra 
Zawadzkiego — wiceprezesem Rady 
Ministrów, Hilarego Chełchowskiego 
— wiceprezesem Rady Ministrów, o 
odwołaniu Władysława Wolskiego że 
stanowiska ministra Administracji 
Publicznej oraz o mianowaniu Ada- 
ma Rapackiego — ministrem Szkół 
Wyższych i Nauki z jednoczesnym 
odwołaniem go z zajmowanego Qo- 
tychczas stanowiska ministra Żeglu- 


gi. 

W dalszym ciągu obrad po odby- 
ciu pierwszych czytań odesłano do 
odpowiednich komisji sejmowych sze 


Przemówienie 


tow. H. Chełchowskiego 


WYSOKA IZBO! 
Przedkładając do zatwierdzenia 
mu. Sejmowi uchwalony przez 
jekt ustawy o 
powszechnej cji wsi i o- 
siedli, pragnę zat się nad jej 
węzłowym znaczeniem w gospodarce 
narodowej. 

Projekt Planu 6-letniego przewidu 


je, obok rozbudowy i rozwoju prze- 
mysłu, ROZWÓJ ROLNICTWA. 


Czyn Lipcowy łódzkiej kiasy robotniczej . 


ROŚNIE FALA ZOBOWIĄZAŃ 


na cześć 6 rocznicy Maniiestu Lipcowego. 


kie niedokładności w kartotekach, wy 
nikłe podczas księgowań transakcji 
pierwszego kwartału. 


W dnin wczorajszym podejmowała 
zobowiązania produkcyjne na cześć 
Święta Odrodzenia 22 lipca załoga 
PZPB im. J. Marchlewsl 

W olbr 
madziło się kilkuset robotników i pra 
cowników. Pa przemówieniu przewod 
niczącego rady zakładowej, tow. Mar 
ciniaka, tow. dyr. Wypych przypom- 
niat zebranym, jaką to rocznicę ob- 
chodzić będzie klasa robotnicza w 
dniu 22 lipca. 

Następnie miejsca na trybunie zaj. 
mowało kolejno wielu robotników i 
przedstawicieli  poszczególn, 
działów, składając zobowiązania pro 
dukcyjne. 

Załoga przędzalni i tkalni zobowią 
w ramach Czynu Lipcowego 

ść jakość prod o 2 proc. 
Załoga Wykończalni zobowiązała 
się na dzień 22 lipca, dodatkowo dać 
25 tys. m tkanin oraz plan roczny 
wykonać do dnia 12 grudnia, dając 
dodatkowo 1.500.000 m tkanin. 

Przy niemilknących okrzykach na 
cześć przodowników pracy,  złożyla 
zobowiązanie prządka Józefa Krzy- 
żaniak, postanawiając podnieść swą 
produkeję o 10 proc. 

W imieniu pracowników kotłowni 
Żył zobowiązanie tow. Nowicki: 

Pracownicy kotłowni i 
ja do dnia Ż2 lipca wycz 
kotły płomiennicowe 
rury ogrzewające i 
wy. kie 

Wydział ruchu zobowiązał 
dzień 22 lipca wykonać prysznice dla 


zł 


reg rządowych projektów ustaw, m. 
in.: 

Ustawy a odpowiedzialności zawo 
dowej fachowych pracowników Służ 
by Zdrowia, — ustawy o zniesieniu 
lzb Lekarskich i Lekarsko - Denty- 
styczńych, — ustawy o dostarczaniu 
środków przewozowych na rzecz 
Wojska i Służby Bezpieczeństwa Pu 
blicznego w czasie pokoju, — usta- 
wy o zmianach podziału administra- 
cyjnego Państwa. 

Przy pierwszym czytaniu rządowe- 
go projektu nstawy © powszechnej 
elektryfikacji wsi i osiedli, wicemar 
szałek Barcikowski udzielił głosu wi- 
ceprezesowi Rady Ministrów — tow, 
Hilaremu Chełchowskiemu. 


wicepremiera 


W projekcie Planu 6-letniego zakła- 
da się wzrost umaszynowienia rol- 
nictwa, wzrost zużycia nawozów 
ztucznych, wzrost budownictwa in- 
wentarskiego i , mieszkaniowego, 
wzrost powszechnych i średnich szkół 
na wsi. Projekt Planu 6-letniego za- 
włada podniesienie przychodowości z 
hektara, rozwój hodowli, podniesie- 
nie jakości płodów rolnych i inwenta 
rza żywego. 


prowadzić remonty tokarek na od- 
dziale I. 

Pracownicy warsztatów elektrycz- 
rych zobowiązali się do oczyszczenia 
wszystkich automatów i podstacji 0- 
raz do przeprowadzenia radiofoniza- 
cji zakładu. 

Członkowie ZMP i SP zobowiązali 
się do przepracowania 300 godzin 
społecznych przy porządkowaniu te- 
renu fabrycznego. Podobne zobowią- 
zania podjęli pracownicy straży po- 
żarnej i przemysłowej oraz, pracow- 
nicy umysłowi. 

Ponadto zostały podjęte zobowią- 
zania o charakterze socjalnym i gos- 
podarezym, 

Na zebraniu załogi Zakładów im. 
Strzelczyka podjęto szereg zobowią 
zań dla uczczenia rocznicy Manifestu 
Lipcowego PKWN. 

Aktyw techniczny zobowiązał się 
do dnia 22 lipca br. wykonać ponad 
plan 2 wiertarki typu W-I[ 40. Odlew 
nia przyśpieszy o 50 procent oczysz 
czanie surowych odlewów, skracając 
tym samym cykl produkcyjny z 6 na 
3 tygodnie, Oddział transportowy zo 
boviązał się na dzień 22 lipca br. 
uprzątnąć zwały żużla, znajdującego 
się na terenie fabryki. 

Biuro konstrukcyjne wykona rystn 
ki do specjalnego sprzęgła do dnia 
2 lipea br, a tym samym skroci 
ykl produkcji o cały miesiąc. 

Brygada remontowo - gospodarcza 
zobowiązała się wymalować salę ze- 
brań oraz uzupełnić brakującą ilość 
krzeseł. 


ję również do 


Załoga zobowiązała 
walcówki o 


przyśpieszenia produkt 


wydziału mechanicznego oraz prze- 


cały miesiąc. 


Wszystkie te sprawy są dźwignia 
mi w podnoszeniu kultury mas ludo 
wych i dobrobytu mało i średniorol- 
nych chłopów i wiążą się jak najści- 
ślej z Planem 6-letnim, który zakła- 
da budowę zrębów socjalizmu na 
wsl. 

Jedną z ważnych dźwigni w budo 
wie socjalizmu na wsi jest ELEK- 
'TRYCZNOŚĆ. Dotychczasowa je- 
dnak elektryfikacja wsi nie uwzglę- 
dniała należycie tej części chłopów, 
która jest najbardziej związana 2 
władzą ludową i która potrzebuje 
pomocy rządowej w przeprowadzaniu 
elektryfikacji, w większym stopniu 
jak dotychczas. 

W okresie od wyzwolenia do 1949 
roku włącznie zostało  zelektryfiko* 
wanych 11,456 gromad i osiedli, co 
stanowi dwa razy więcej w stosunku 
do ilości gromad za cały okres przed 
wojenny i wojenny. 


Dotychczasowy system 
krzy wdził średnio- i 
małorolnych chłopów 


Dotychczasowy system elektryfika 
cji wsi kierowany przez komitety 
elektryfikacyjne, do których powdzie 
rali się bogacze i ich zausznicy, unie 
możliwiał mało i średniorolnym chło 
pom w zelektryfikowanych wsiach 
przeprowadzenie instalacji wewnętrz 
nych. Skutek był taki, że w 10.290 
do dziś zelektryfikowanych groma” 
dach, mamy faktycznie 340.000 abo- 
mentów, zamiast około 960.000. 

Dla usunięcia tego niesprawiedli- 
wego stanu zamierza się prowadzić 
w ciągu sześciu lat do-elektryfikację. 

Po drugie — elektryfikację dotych 
czas przeprowadzały gromady bar- 
dziej zamożne i nierzadkie były wy 
padki, kiedy ciągnięto linię wysokie- 
go napięcia obok wsi biedniackiej, 
omijając ją. 

Na podstawie przedłożonego pro- 
jektu ustawy elektryfikacja wsi i o- 
siedli wejdzie do ogólnonarodowego 
planu gospodarczego według założeń 
państwowego planu inwestycyjnego. 
Właściwe zjednoczenia energetyczne 
opracują PLAN  ELEKTRYFIKA- 
CYJNY danego terenu, k'óry będzie 
zatwierdzony przez prezydium Woje* 
wódzkiej Rady Narodowej. 


Państwo zwiększa 


pomoc dia wsi 

Wychodząc z założenia, że elektry 
fikacja wsi wymaga poważnych wkla 
dów materiałowych i kosztów pie- 
niężnych, rząd postanowił z jesz 
cze większą niż dotychczas pomocą 
wsi, a w szczególności robotnikom 
rolnym, chłopom bezrolnym, małorol- 
nym i średniorolnym. Objęte planem 
powszechnej elektryfikacji wsi na da 
ny rok gromady będą miały dopro- 
wadzoną linię elektryczną do budyn- 
ków oraz założone w tych budynkach 
urządzenia odbiorcze według ustalo- 
nych przez rząd zasad. 

Prezydia wojewódzkich i powiato- 
wych rad narodowych powołają KO 
MISJE ELEKTRYFIKACJI dla pra 
wowania społecznej kontroli nad po 
wszechną elektryfikacją oraz dla o- 
piniowania projektów miejscowych 
planów elektryfikacji wsi i osiedli, 


(Dokończenie na str. 2-21), 


str, 2 


Powszechna elektryfikacja wsi i osiedli 
nowy kodeks rodzinny, zmiana ustroju adwokatury 


Jednomyślne uchwalenie nowych ustaw na 81 posiedzeniu Sejmu RP 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
Wzmożoną współpracą 
sparaliżować akcję 
wroga klasowego 


W tej akcji wróg klasowy niewąt= 
pliwie będzie usiłował utrudniać, ha 
mować tempo rozwoju wsi, Dlatego, 
by się mu przóciwstawić, by plan 
elektryfikacji wsi wykonać, by z nad 
wyżką wykonać plan zelektryfikowa 
nia w r. 1950 — 1.150 gromad — po- 
trzebny jest żywy udział w wracy 
propagandowej i organizacyjnej 
gminnych rad narodowych, ich prezy 
diów, partii politycznych i Związku 
Samopomocy Chłopskiej, 

Gromady, objęte planem elektry- 
fikacyjnym, winny dostarczyć w mia 
rę możliwości ludzi do pracy za od 
płatą, jak również koni do zwózki 
materiałów, W ten sposób wynagro 
dzenie ża pracę wypłacone właści- 
cielom budynków przy przeprowadza 
niu elektryfikacji wsi może przekra 
czyć poniesione koszty elektryfikacji 
danego gospodarstwa. 

Przedłożona uchwała rządu w spra- 
wie planowej elektryfikacji jest jesz 
cze jednym osiągnięciem, jeszcze jed 
ną dźwignią wsi polskiej w jej pra- 
cy i walce na drodze do socjalizmu 
1 dlatego proszę Wysoki Sejm, w i- 
mieniu rządu, o przyjęcie przedłożo- 
nej ustawy. (Oklaski). 

Projekt ustawy © powszechnej e- 
lektryfikacji wst i osiedli Izba skie 
rowała do Komisji Przemysłowej 0- 
raz Rolnictwa i Reform Rolnych. 

W następnych punktach porządku 
dziennego odesłano do odpowiednich 
komisji, po odbyciu pierwszego czy- 
tania, rządowe projekty ustaw: 

o podatku gruntowym oraz 
w sprawie rejestru inżynierów 
1 techników. 

Po zmianie składu osobowego Ko- 
misji Rolnictwa i RR, z której na 
wniosek klubu PZPR odwołany z0- 
stał w związku ze sprawowaniem 
funkcji wiceprezesa Rady Ministrów 
— członek tej Komisji pos, tow. H. 
Chełchowski, Izba przystąpiła do na 
stępnych trzech punktów porządku 
dziennego, traktując je łącznie. 

Sprawozdania Komisji Prawniczej 

' 4 Regulaminowej o rządowym pro- 
jekcie ustawy — kodeks rodzinny, o 
przepisach wprowadzających kodeks 
rodzinny i o rządowym projekcie 
ustawy o postępowaniu niespornym 
w sprawach rodzinnych oraz w spra 
wach æ zakresu kurateli złożył pos. 
Jodłowski. 


Kodeks rodzinny 
odpowiada potrzebom 
mas pracujących 


To, czego nie dokonały cządy kayi 
talistyczne w ciągu 20 lat — stwier 
dza pos. Jodłoweki zrealizował 
rząd Polski Ludowej w drugim roku 
po wyzwoleniu. 

Kodeks rodzinny jest pierwszym 
doniosłym wyrazem przebudowy 
polskiego prawa cywilnego. 

W społeczeństwie feudalnym i ka 
pitalistycznym zagadnienia rodziny, 
małżeństwa i opieki sprowadzmy się 
przede wsżystkim do zagadnień ma 
jatkowych. 

W społeczeństwie socjalistycznym 
zagadnienia małżeństwa i rodziny 
nie mogą być sprowadzane tylko do 
stosunków majątkowych. Socjalizm 
przebudowuje życie i stosunki rodzin 
ne, które wyzwalają się spod zniek 
ształcającego je wpływu kapitali 
stycznej własności prywatnej. 

Nasze nowe prawo — wzorem pra 
wa socjalistycznego — normować bę 
dzie instytucję rodziny i małżeństwa 
na nowych zasadach, przede wszyst 
kim przez wyodrebnienie prawą rò 
dzinnego w osobny dział prawa i u- 
niezaleźnienie go od norm prawa ma 
jątkowego. 

Omawiając w dalszym ciągu swe 
go sprawozdania przepisy kodeksu ro 
dzinnego, pos. Jodłowski stwierdza, 
że najważniejszą zdobyczą tego pra 
wa — to realizacja pełnego równo- 
uprawnienia kobiety i mężczyzny. 

Nowe prawo małżeńskie przynio+ 
sło znakomitą poprawę położenia 
prawnego dzieciom pozamalłżeńskim, 
znosząc ich dyskryminację, utrzymy- 
wang przez dawne wsteczne kodeksy. 

W trosce o to, by małżeństwo i 
rodziny mogły spełniać należycie swo 
ją funkcję społeczną — nowe prawo 
dopuszcza rozwiązanie małżeństwa 
przez rozwód jedynie wówczas, gdy 
stan trwałego rozkładu małżeństwa 
nie pozwala go traktować jako two- 
ru żywego. 

Nowy kodeks rodzinny nważa mał 
żeństwo za instytucję świecką, usta- 
nawiając, że małżeństwo zostaje za- 
warte przez złożenie oświadczenia o 
wstgpieniu w związek małżeński 
przed urzędnikiem stanu cywilnego. 
Nowe przepisy nie pozbawiają stron 
możności dopełnienia obrzędów reli- 
gijnych. 

Podkreślając na zakończenie, że no 
we prawo rodzinne jest prawem na- 
wskroś nowoczesnym, odpowiadają- 
cym potrzebom i interesom mas pra 
cujących oraz, że stanowi rzeczywi: 
sty wyraz postępu społecznego w 
dziedzinie stosunków rodzinnych i 
małżeńskich poseł Jodłowski 
stwierdza. że stanie sie ono jedną z 


gwarancji prawidłowego wychowa 
nia przyszłych pokoleń na pożytek 
Ludowej Ojczyzny. 

imieniu Komisji Prawniczej i 
Regulaminowej mówca wnosi o przy 
jęcie przez Sejm trzech referowanych 
projektów pew 


W  dyskiisji nad referowanymi 
projektami ustaw pierwsza zabrała 
głos pos. tow. Sztachelska (PZPR). 


Podkreśliła ona, że omawiane usławy 
są Świadectwem tego, 
znaczenie przypisuje rząd, 
klasa robotnicza najmniejszej komór- 
ce społeczeństwa, jaką jest rodzi! 


W głosowaniu Izba jednogłoś! 


przyjęła wszystkie trzy ustawy. 

porządku 
dziennego pos; Kiernik (ZSL) złożył 
sprawozdanie o rządowym projekcie | wodawczego RP odbędzie się dziś 
ustawy o ustroju adwokatury. 


W ostatnim punkcie 


jak ogromne 
partia i 


Projekt ustawy 6 zmianie ustroju 
adwokatury został jednogłośnie przez 
Sejm przyjęty. 

Pa powiadomieniu Izby o wpłynie- 
ciu interpelacji poselskiej, która zo- 
stanie przesłana prezesowi Rady Mi- 
nistrów, wicemarszałek Barcikowski 
zamyka posiedzenie. 

Następne posiedzenie Sejmu Usta- 


dnia 28 czerwca. 


W druga rocznice 
rezoluciji Biura Informacyinego 


p rzep dwoma taty rezolucja 

Biura Informacyjnego Partij 
Komunistycznych i Robotniczych 
zdemaskowała i obnażyła przed 
klasą robotniczą istotę titowskiej 
agentury imperializmu., Fakty, 
Które ujawniły się w przeciągu 
tych dwu lat dowiodły, jak hi- 
storyczne znaczenie dla rozwoju 
ruchu robotniczego ma ta rezolu- 
cja, w jakim wielkim stopnia po- 
mogła ona partiom robotniczym, 
w tej liczbie i naszej partii uwol 
nić się oð wypaczeń i odchyleń 
od linii marksizmu-leninizmu i 
oczyścić szeregi partyjne z ob- 
cych i wrogich elementów. 

W ciągu minionych dwu lat 
prowokatorzy titowscy  poglębili 
i rozwineli swą politykę zdrady 
narodu jugosłowiańskiego. Oddali 
oni wszystkie zasoby i bogactwa 
kraju do dyspozycji wielkich kon 
cernów kapitalistycznych | prze- 
kształcili Jugosławię w kolonię 
amerykańskiego imperializmu i 
dego bazę wypadową przeciw na- 
rodom bałkańskim. 

Szajka Tito, Kardela, Rankowi 
cza i Dżilasa stała sie jednym z 
narzędzi totalnej dyplomacji ato- 
mowych ludobójców, przy pomocy 
którego usiłują: oni siać dywersję 
i organizować szpiegostwo w kra 
jach demokracji ludowej. Proces 
Rajka na Węgrzech i Kostowa w 
Bułgarii odsłonił ponure kulisy 
tej zbrodniczej akoji i wyciągnął 
je na światło dzienne w całej 
ohydnej nagości. 

Procesy te pokazały klasie ro» 
botniczej, jak dawno i z jaką per 
fidią przygotowywała zdradę ti- 
towska banda dywersyjna. 

Dziś wiemy już, że to jeszcze 
podczas wojny nawiązała ona kon 
takty z amerykańskim i ani 
skim wywiadem, nie gardząc zre 
sztą bliskimi kontaktami z gesta- 
po. Po wojnie wypełniała ona ści 
śle rozkazy swych mocodawców 
organizowania dywersji w ruchu 
robotniczym w krajach demokra- 
cji ludowej, dywersji wymierzo- 
nej przeciwko kierowniczej sile 
ruchu robotniczego — WKP(b) i 
przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu, Od lat planowo choć niepo= 
strzeżenie niszezyli titowscy slu- 
gusi imperializmu Partię Komuni 
styczną Jugosławii aż uczynili ją 
bezwolnym narzędziem w rękach 
siepaczy Rankowicza. Kłamstwem 


i trazesem opanowali oni władzę 
państwową, aby wydać naród 
imperialistom. 

Po procesach Rajka 1 Kostowa 
faszyści belgradzcy nie próbują 
nawet osłaniać swej zdrady. Na 
ostatniej sesji zgromadzenia ogól 
nego Narodów Zjednoczonych wy. 
stąpili oni jawnie jako agentura 
amerykańskiego imperializmu, u- 
czestnicząc we wściekłej kampa- 
nii oszczerczej przeciwko Zwiąż: 
kowi Radzieckiemu. 

Ich „zasłagi* zostały nagrodzo- 
ne bezprawnym wyborem do Ra- 
dy Bezpieczeństwa, aby tym la- 
twiej mogli odgrywać rolę narze- 
dzia amerykańskiej dyplomacji. 
W tym właśnie charakterze ti- 
towski delegat z lokajską gorli- 
wością popierał amerykańskie 
wnioski niedopuszczenia do ONZ 
legalnych przedstawicieli narodu 
chińskiego i bezprawnego utrzy* 
mywania w ONZ kuomintangow= 
skich przedstawjcieli Czang Kai- 
szeka. 

Szezególnie ohydną rolę odgry= 
wają faszyści titowscy, organizu- 
jąc dywersję przeciwko walce, ja 
ką pod przewodem Związku Ra- 
dziecklego prowadzi ludzkość z 
podżegaczami wojennymi. 

Podczas, gdy wszyscy ludzie do 
brej woli, niezależnie od przeko- 
nań politycznych i wierzeń reii- 
kijnych, podpisują się pod Apelem 
Sztokholmskim, titowscy faszyści 
zabraniają w Jugosławii zbiera- 
nia pódpisów pod Apelem. Gdy 
miliard ludzi zaciąga się w szere 
gi obrońców pokoju banda titow- 
ska ogłasza się żołdskami atomo- 
wej dyplomacji, żołdakami ludo- 
bółczej polityki. : 

W dziedzinie polityki wewnetrz 
nej zdrada tllowska doprowadzi- 


ła do załamania się góśpódArki | 


narodowej, do nędzy mas pracu- 
jących, do oddania ludu pracują- 
cego wsi w ręce wyzyskiwaczy 
kułaekich, do popierania elemen 
tów kapitalistycznych, do restau- 
racji kapitalizmu w  Jugosiawii, 
Lud pracujący, wyzyskiwany i 
ograbiany przez administrację Ti 
to-Rankowicz na rzecz amorykań 
skich: imperialistów cierpi strasz- 
ną nędzę. Pozbawiony zdobyczy, 
wywalczonych w bohaterskich 
walkach z faszyzmem, lud pracu- 
jący trzymany jest w strasznym 
terrorze pachołków Rankowicza, 


Ale mimo terroru wzrasta 2 
dnia na dzień opór ludu jugosto 
wiańskiego przeciwko faszystow= 
skim zbrodniarzom. Odradzają 
się działające w podziemiach or- 
ganizacje komunistyczne, prowa- 
dząc klasę robotniczą i pracujące 
„chłopstwo do walki ze zbrodnia- 
rzami titowskimi, których gesta- 
powski reżim skazany jest nicu- 
chronnie na zagładę. 

Tm bardziej oddalamy się od 
dnia ogłoszenia historycznej rero 
luoji Biura Informacyjnego Par- 
tii Komunistycznych i Robotni- 
czych, z tym większą jasnością wi 
dzimy jej znaczenie i wagę. Dzie 
ki czujności, rewołucyjności i 
doświadczeniu Wszechzwiazkowej 
Komunistycznej Partii (bolszewi- 
ków) ziemaskowano zdradę ti- 
towskiej kliki i wskazano prawi- 
dłowa drogę ruchowi robotnicze- 
mu. Przykład titowskiej dywersii 
jeszcze raz potwierdza tę pruw- 
de, że bez partii rewolucyjnej, o- 
partej na zasadach leninowskich. 
klasa robotnicza jest bezbronna, 

W ciągu ostatnich dwóch lat 
partie komunistyczne 1 robotnicze 
zahartowały się i ubojowiły. Jest 
w'tym wielka zasłaga rezolucji 
Biura  Informicyjnego, Która 
wskazała, że JEDYNĄ DROGĄ 
BUDOWY SOCJALIZMU JEST 
WIERNOŚĆ ZASADOM MARK- 
SIZMU - LENINIZMU, NIERO- 
ZERWALNA WIĘŻ Z OJCZYZ- 
NĄ SOCJALIZMU ZWIĄZ- 
KIEM RADZIECKIM I JEGO 
KIEROWNICZĄ SIŁĄ — PAR- 
TIA LENINA, STALINA. 


Z ZE BAA 


Naród koreański udaremni 


prowokacyjny zamach na swą 
wolność i niepodległość 


1Dokończenie ze str. 1-ef) 


waćf Naród koreański 

tej wojnie, prowadzonej przeciwko 
klice Li-Syn-Mana, bronić Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demakratycz 
nej i jej konstytucji, zlikwidować an- 
tyludową i faszystowską władzę ma- 
rionetek Li-Syn-Mana,  usianawiorą 
w południowej części Republiki, wy 
zwolić południową część naszej oj- 


|rzyżny spad panowania kliki Li-Syn- 


Mana, przywródć tam komitety lus 
dowe — prawdziwe organa władzy, 
Powinniśmy, pod sztandarem Roreań 
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz 
naj, doprowadzić do końca zjednocze 
nie ojczyzny i stworzyć jednolite, nie 
zawisie państwo demokratyczne, 

Wojna, do której prowadzenia zmu 
szono nas, jest po naszej stronie woj 
ną sprawiedliwa, wojną o zjednocze- 
nie i niezawisłość ojczyzny, © wol- 
ność 1 demokrację. 

e BZUY 

Następnie Kim-Ir-Sen wezwał Ar- 
mię Ludową i oddziały straży granicz 
nej do odważnej obrony zdobyczy de 
mokracji. 

Nasza Armia Ludowa—oświadczył 
on — wychowana jest w duchu po- 
szanowania narodu i ojczyzny, 0 kló- 
rych interesy walczy, uzbrojona we 
współczesną technikę, 

Kim-lr-Sen wezwał ludność põl- 
socnej części republiki do przestawie 
nia całej swej pracy na potrzeby wo 
jenne, do zmobilizowania wszystkich 
sił w celu bezlitosneqo i szybkiego 
rozqromienia wroga. Należy—stwier= 
dził Kim-lr-Ben — podporządkować 
całą działalność celom wojny i zada- 
niom, związanym z rozgromieniem 
wroga organizować na skalę ogólno 
rarodową pomoc dla Armii Ludowej, 
uzupełniać nieprzerwanie jej szeregi, 
zaopatrywać front we wszystkie ko- 
nlerzne malerinłv, zapewnić szybkie 
zaopatrzenie armii w broń i amunicję 
1 organizować szeroką pomóc rannym 
żołnierzom. Konieczne jest zorgani- 
zowanie pracy w kierunku umocnie- 
nia zaplecza Armil Ludowej, w ten 
sposób, by zaspokoić w pełni potrze- 
by frontu. 

Dalej Kim-ir-Sen zwrócił się do 
partyzantów I partyzantek południo- 
wo-koreańskich, wzywając ich do 
czynnej pomocy na rzecz Armii Lu- 
dowej, do rozszerzenia walkl ogólno- 
narodowej, do niszczenia wroga, za- 


kłócania jego komunikacji 1 przywra 
cania Komiielów ludowych 

Robotników i chłopów, przedsię: 
biorców i inteligencję Południowej 
Korei Kim-Ir-Sen wezwał, by czyn- 
nie pomagali w wyzwoleniu południo 
wej części kraju. 

Zwracając się do żołnierzy 1 ofice- 
rów tzw. armii obrony narodowej, 
Kim-lr-Sen wezwał, by skierowali 
broń przeciwko wrogom ludu koreań 
skiego — zdradzieckiej ilice Li-Syn- 
Mana — i w ten sposób zajęli godne 
miejsce w szeregach bojowników © 
jedność i wolność ojczyzny, 


Na zakończenie Kim=lr-Sen oświad 
czył: 

Drodzy rodacyl Rząd zwraca się 
do całego narodu koreańskiego z 
apelem, by skupił się jeszcze bar- 
dziej wokół rządu Koreańskiej Re 
publiki / Ludowo-Demokratycznoj, 
aby szybciej rozgromić siły zbroj 
ne marionetkowej kliki Li-Syn- 
Mana, zlikwidować jej reżim po- 
licyjny, wywalczyć chlubne zwy- 
cięstwo oraz zapewnić zjednoczo- 
nie 4 niezawisłość ojczyzny. Hi- 
sloria świadczy o tym, że naród, 
słający zdecydowanie do walki o 
swą wolność 1 niezawisłość, jest 
niezwyciężony. Sprawa naszego 
marodu jest słuszna. Zwycięstwa 
powinno być udziałem naszego na 
rodu. Jestem przekonany, że słusz 
na walka o ojczyznę Í naród za- 
kończy się zwycięstwem, Nadszedł 
czas zjednoczenia naszej ojczyzny! 
Idźmy śmiało naprzód z wiarą w 
zwycięstwo! Wszystkie nasze siły 

, ~na pomoc naszej Armii Ludo- 
wej i frontowi! Wszystkie nasze 
siły — na rozgromienie 1 unice- 
stwienie wroga! Niech żyje naród 
koreański, który powstał do ogól- 
nonarodowej, sprawiedliwej woje 
ny! Niech żyje Koreańska Repú- 
blika Ludowo-Demokratyczna! Na 
przód do zwycięstwa! 


Opinia amerykańska ostrzega Trumana 


przed awanturniczą polityką na Dalekim Wschodzie 


WASZYNGTON 
man złożył oświadczenie, 
zakomunikował, że 
amerykańskim siłom lotniczym íi mor 
skim, by okazały pomoc wojskom ma 
rionetkowego rządu południowo - ko- 
reańskiego. Prezydent Truman zako- 
mumikował równocześnie, że zlecił flo 
cie morskiej, by „nie dopuściła do 
ataku na Formozę". Prezydent USA 
podał dalej do wiadomości, że wydał 
zarządzenie w sprawie zwiększenia 


(PAP) — Tru- 
w którym 


wydał zlecenie | j 


pomocy wajskowej dla sił zbrojnych 
Freacji, walczących w Indochinach, 
eh mario- 
Do Indos 


Bao Daia“. 


NOWY JORK (PAP): — Dzienniki 
omawiają obszernie wypadki w Ko- 


Koreańska Republika Ludowo-Demokratyczna 


27 -MILIONOWY naród Ro- 
reański wyzwolony został z 
jarzma japońskiego imperializmu 
przez Armię Radziecką. Wojska 
amerykańskie wylądowały bo- 
wiem w Korei Południowej do- 
plero wówczas, gdy Armia Ra- 
dziecka rozgromiła japońskich 
imperialistów, Nastąpił wówczas 
podział Korei na dwie strety oku 
pacyjne: Koreę Północną i Po- 
łudniową, rozdzielone linią de- 
markacyjną biegnącą wzdłuż 38 
równoleżnika, W myśl umowy z 
roku 1946 głównodowodzący obu 
stref mieli możliwie jak najszyb- 
ciej ustalić procedurę utworzenia 
ogólnokoreańskiego rządu prowi= 
zorycznego. Szczegółowe zalece= 
nią w tej sprawie ustalono na 
konferencji styczniowej mini- 
strów spraw zagranicznych 
trzech mocarstw w Moskwie. 
Amerykanie ani myśleli jed- 
nak trzymać się tych zaleceń. 
Przybyli oni do Korei w charak- 
terze ZDOBYWCÓW. Swą dzia- 
łalność rozpoczęli od rozpędze- 
nia komitetów ludowych ufwo- 
rzonych przez naród koreański. 
Już w październiku 1045 roku 
szef amerykańskiej administracji 
wojskowej ex gen. Arnold cy- 
nicznie oświadczył, że w Korei 
Południowej gospodarzem nie jest 
naród koreański, lecz amerykań- 
ska administracja wojskowa. 
Słowa gen. Arnolda były reali- 
zowane. U steru władzy Korei 
Południowej Amerykanie posta= 
wili zdrajców narodu koreań- 
skiego — ludzi, którzy wysługi- 
wali się japońskim okupantom, 
ludzi, którzy jak Li Syn Man są 
od lat zwykłymi agentami ame- 
rykańskimi, Korea Południowa 
przekształcona została w kolonię 
amerykańskiego imperializmu — 
bogactwa kraju znalazły się w rę 
kach amerykańskich monopol. 
W kraju rozszalał terrar i iak 


to przyznał jeden z reakcyjnych 
dzienników amerykańskich, „w 
wielu rejonach Południowej Ko- 
rei panuje terror. który nie ma 
sobie równego na świecie". Prze= 
szło 150 tys. bojowników o jed- 
ność i niepodległość Korei wtrą- 
conych zostało do więzień, 

Gwałty stosowane przez Amè- 
rykanów wywołały wśród ludno 
ści Korei Południowej falę ma- 
sowego ruchu oporu, W paździer 
niku 1946 roku zastrajkowało 40 
tys. robotników. Strajk ten, ttu- 
miony przy pomocy amerykań= 
skich karabinów maszynowych 
przerodził się w zbrojne powsta- 
nie, które objęło liczne miejstó+ 
wości. W tej bohaterskiej akcji 
brało udział ponad 2 miliony Ko- 
reańczyków. 

Naród koreański nigdy nie za= 
przestał walki przeciwko amery- 
kańskiemu okupantowi i jego 
sługusom spod znaku [i Syn 
Mana. Co pewien czas wybucha- 
ją w Korei Południowej powsta= 
nia zbrojne, a walka part 
gancka trwa nieprzerwanie. 
rą w niej udział robotnicy, chto- 
pi, rzemieślnicy, studenci. O na- 
Sileniu tej walki świadczy fakt, 
że w ciągu kwietnia b. r. pa- 
trioci stoczyli 1400 walk z woj- 
skami rządowymi. 

Zupełnie odmiennie przedstawia 
się sytuacja w Korei Półnotnej. 
Armia Radziecka przybyła bo- 
wiem do Korei w charakterze 
WYZWOLICIELA. Gospodarzem 
kraju jest naród koreański, któ- 
ry realizując swe odwieczne dą- 
żenia, proklamował utworzenie 
Koreańskiej Republiki Ludowej 
i przeprowadził szereg reform 
demokratycznych, jak reformę 
rolną, nacjonalizację kluczowych 
gałęzi przemysłu. postenowe usta 
wodawstwo pracy. wolność sło- 
wa, prasy, zebrań | stowarzy= 
szeń. równouorawnienie kobiet, 


upowszechnienie oświaty ludo- 
wej. Przeprowadzenie tych re= 
form i przyjazna pomoce Związ= 
ku Radzieckiego stały się źró- 
dłem nieustannego postępu w roz 
woju gospodarki Korei Północ- 
nej, 

Wobec wprowadzenia w Korei 
Południowej marionetkowego rzą 
du Li Syn Mana, patrioci ko- 
reańscy zebrani w czerwcu 1948 
roku na naradzie przedstawicie- 
i partii politycznych i organiza- 
cji społecznych całego kraju, je- 
go części północnej i połudńio= 
wej, postanowili w sierpniu 1948 
przeprowadzić demokratyczne wy 
bory na całym terytorium kraju. 
Mimo krwawego terroru i re- 
presji przeważająca część ludno= 
ści Korei Południowej wzięła u= 
dział w tajnych | wyborach, 
W Korei Północnej do urn po- 
szło 99,98 proc. wyborców. 

W wyniku wyborów proklamo 
wana została Koreańska Repu- 
blika Ludowo - Demokratyczna i 
utworzony centralny rząd Ko- 
rei z koreańskim bohaterem na- 
rodowym Kim Ir Senem na 
czele. 

Wyrażając wolę naródu ko- 
renńskiego, najwyższe zgromadze 
nie narodowe Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo - Demokratycz= 
nej zwróciło się do rządów ZSRR 
i USA z prośbą o wycofanie 
wojsk z terytorium Korei. Zwiąż 
eek Radziecki, wierny między- 
narodowym postanowieniom, wy 
cofał w grudniu 1948 r. swe woj- 
ska 2 Korei Północnej. Tmpe: 
liści amerykańscy nie uczy: 
tego, demaskując ostatecznie swe 
zaborcze plany w stosunku do 
Korei. 

Szalejący terror, chaos ekono+ 
miczny, skrajnae nędza — oto o- 
braz Korei Południowej, kraju, 
który amerykańscy  imperial:ści 
pzy pomocy kliki zdrajców orze 


b. m 
front narodowy wydał orędzie do 
naródu koreańskiego, 
przypomina dotychczas zgłoszone 
propozycje w sprawie pokojowe- 
go zjednoczenia Korei i usunię= 


kształcili w swoją kolonię. 


W pierwszych dniach czerwca 
jednolity demokratyczny 


w którym 


cia sztucznego podziału kraju, w 
którym wzywa do przeprowa- 
dzenia w całej Korei wyborów i 
utworzenia jednolitego, najwyż- 
szego organu władzy ustawodaw 
czej. 

Jako krok wstępny w tym kie= 
runku autorzy orędzia zapropo+ 
nowali przeprowadzenie konfe- 
rencji przedstawicieli demokra= 
tycznych partii politycznych w 
celu omówienia warunków po- 
kojowego zjednoczenia Korei i 
przeprowadzenia wyborów.. „Na- 
ród koreański — stwierdzało or 
dzie — swymi własnymi siłam: 
bez interwencji zagranicznej wi- 
nien rozwiązać zagadnienie po- 
kojowego zjednoczenia swej oj- 
czyzny”, 

10 czerwca delegatów komitetu 
centralnego jednolitego demokra 
tycznego frontu narodowego, 
przybyłych na umówione mieje 
sce celem wręczenia orędzia, 
ostrzelano z karabinów maszyno 
wych. Wówczas komitet central- 
ny polecił delegatom udanie się 
do stolicy Koyei Południowej, 
Seulu, by tam wręczyć tekst orę 
dzia przedstawicielom parti! pò- 
litycznych i organizacji społecz= 
nych Korei Południowej. 

Delegaci komitetu centralnego 
zostali aresztowani przez „rząd” 
Li Syn Mana i oddani pod sąd 
polowy. „Rząd” Li Syn Mana 
postanowił jednak na tym nie 
skończyć. Przeszedł on do pro: 
woókacji granicznych na wielką 
skalę. których rezultatem są wy- 
darzenia rozgrywające się obec- 
nie w Korei. 


rel. Niektóre pisma przyznają, że 0- 
pinia publiczna w Stanach Zjednó- 
czonych jest zaniepokojona awantur 
niczą polityką amerykańską. „Wa- 
shington Times Herald" pisze, że 
wypadki w Korei winny słanowić 
dla kongresu przestrogę przed u= 
dzielaniem Trumanowi pełnomocni- 
ctwa dla rozpoczęcia poboru w do« 
wolnej chwil, Oddanie tej władzy 
prezydentowi byłoby ściąganiem na 
siebie katastrofy. Nięzależnie od 
uczuć, jakie Amerykanie żywią wo- 
bec Koral — nie ma zapewne ani 
jednego Amerykanina na tysiąc, któ 
ry by wierzył, że „obrona Korei jest 
warta życia męża, syna, czy brata", 

„Washington Post" wyraża powat 
ne wątpliwości co do bojowej war- 
tości armii południowo - koresń- 
skiej, Dziennik ten zaznacza, że losy 
Południowej Korei zależeć będą nie 
od ilości sprzętu amerykańskiego, 
lecz od tego, czy żołnierze południo- 
wo - koreańscy będą Się bil, 


WALKI W OKOLICACH SEULU. 


LONDYN (PAP) — Agencja Reu- 
tera podaje, że w okolicach Seulu, to 
czą się zacięte walki. Nicktóre resor 
ty rządu marionetkowego południowo 
koreańskiego, jak np. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych — zostały prze 
niesione do miejszowości Buwan, znaj 
dującej się w odległości 40 km. na 
południe od Seulu. 


Biskupi polscy 
podpisują 
Apel Pokoju 


WARSZAWA (PAP) — Po ogłó- 
szeniu przez Episkopat polski oświad 
czenia o poparciu akcji pokojowej, za 
inicjowanej przez Apal Sztokhołnski 
— ci duchowni, którzy dotychczas nie 
podpisali Apelu wskutek uprzednie- 
go stanowiska Episkopatu, składają 
swe podpisy pod Apelem. 

Apel Sztokkolmski dotychczas pod 
pisali miedzy innymi: ks, biskup Ma- 
jewski, ks. biskup Kaczmarek, ks. bie 
skup Lorek, ks. biskup Bieniek, ks. 
biskup Jop, ka. biskup Sonik. 

Oprócz wyżej wymieni 
pisy swe składają rów: 
ksieża, 
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POKÓJ I SOCJALIZM 


czerpać będziemy z bogatej skarbnicy doświadczeń 


marodów Związku Radzieckiego i WKP(B) 
Przebieg dyskusji na II konferencji Łódzkiej Organizacji Partyjnej 


Zagadnienia, porusłone na II Konferencji Miejskiej Łódżkiej Orga- 


nizacji Partyjnej przez I sekretarza KĒ PZPR, 


tow, Pawła Wojasa, 


znalazły głębokie, krytyczne i sumokrytyczne odzwierciedlenie w dy- 
skusji delegatów, Jako jeden z centralnych problemów, stojących ð- 
becnie przed łódzką organizacją partyjną, wysuwa się sprawa zwycię- 
skiego wykonania Planu Sześciołetniego, 


Dla wypełnienia tych wielkich za- 
dań, organizacja partyjna musi zmo- 
bilizować wszystkie swe siły i uspra- 
wnić dotychczasowy styl pracy sze- 
regu swych ogniw, czerpiąc 


przebogalej skarbnicy doświadczeń 
WKP(b) i ZSRR, opierając się o naue 
ki Wielkiego Nauczyciela całej po- 
słępowej ludzkości, Towarzysza Sta- 


z! lina. 


Pariia rozstrzygającym czynnikiem 
uaktywnienia załóg przemysłowych 


SDE głos w dyskusji sekre- 
tarz KŁ, tow, Kuliński, omówił 
cztery zasadnicze zagadnienia: 

1) styl pracy organizacji partyj- 
nych w przemyśle, 

2) wprowadzenie w zakładach 
pracy ustawy o socjalistycznej dy 
scyplinie pracy, 

3) przyczyny niewykonywania 
baz. akordowych, 

4) zagadnienie czujności rewo- 
lucyjnej i walka z awariami. 

— W obliczu potężnej fali zobówią 
zań podjętych i wykonywanych w 
Dniach Stalinowskich, w Pierwszo- 
majowym  współzawodnictwie poko- 
jowym i obecnym Czynie Lipcowym 
musimy przyznać, że nie umieliśmy 
do tej pory dostatecznie wykorzystać 
energii i inicjatywy mas, 

= Nasza organizacja partyjna — 


tow. Terpilakową, na brak troski o 
rozwój ruchu wielowarsżtatowego, ża 
inicjowanego kilka lat temu przez 
tow, tow. Gościmińską i Lipińską, 

Winę za ten stan rzeczy ponoszą 
zarówno organizacje partyjne, jak i 
rady zakładowe oraz dyrekcje. 

Omawiając zagadnienie socjalistycz 
nej dyscypliny pracy, mówca wska- 
zał na ogólny spadek absencji. 

Te różnice wynikają z różnoredno- 
Ści stylu pracy poszczególnych orga. 
nizacji podstawowych, które nie wszę 
dzie jeszcze potrafią przeprowadzić 
adpowiednią pracę polityczną. 

— Organizacja winna wytworzyć 
taką opinię, aby łazik nie śmiał poka 
zać mię załodze w zakładzie pracy — 
oświadczył tow. Kuliński przy hie- 
milknących oklaskach całej sali. 

Mówca wskażał na występający w 
wielu zakładach pracy brak troski o 


stwierdził tow. Kuliński — nie potra- 
fita jeszcze odpowiednia kierować 
tym ruchem, wynikającym z oddol- 
nej inicjatywy klasy robotniczej. Nie 
prowadailiśmy w dostatecznym stop- 
niu walki o stworzenie właściwych 
warunków rozwoju dla nowych form 
współzawodnictwa, nie umieliśmy o- 
piekować się nimi, pielęgnować ich i 
rozwijńć. 

W dalszym ciągu mówca wskazał 


wykonanie baz akordowych oraz n za 
hezpieczenie zakładów pracy przed 
postojami t awariami. 

— Nie możemy pozwolić — zakoń= 
czył tow, Kuliński, aby wysiłki klasy 
robotniczej, jej bohaterskie zobowią* 
zania były marnowane przez wroga 
klasowego, lub też wskutek karygud 
nego niedbalstwa, Organizacje party] 
ne muszą stworzyć atmosferę, klóra 
uniemożliwia wrogą robotę, zara: 


na osłabienie ruchu brygad najwyż- 
szej jakości, zapoczątkowanego przez 


zem skupia wysiłki całej załogi w 
walce z awariami oraz niedbalstwem. 


Musimy walczyć o podniesienie kwalifikacji 


zawodowych i 


g” pca kierownika wydziału 
Soro u KC PZPR, zaa 
stępca PZPR tow, Fran. 
ciszek Blinowski wskazał w swym 
przemówieniu na zasadnicze przyczy 
ny niewykonania przez część robot. 
ników baz akordowych w przemyśle 


bawełnianym. 
Przemysł ten, jako drugi cò do 
wielkości w Polsce, skupiony jest 


przeda wszystkim w Łodzi Niewy= 
konywanie baz akordowych uszczup« 
la rozmiary dochodu społecznego w 
kraju. 

Jak stwierdził tow. Blinowski, stan 
naszego parku maszynowego jest zd- 
dowalający. Również bazy i plany 
produkcyjne 
że są w pełni możliwe do wykona- 


nia. 

— Jeśli więc słaba pródukcja nie 
wynika ani ze złego planowania, ani 
ze złych maszyn, czy przyczyny ná- 
leży się doszukiwać w ludziach? -= 
zapytuje mówca. Wiemy, że ludzie 
pracują z poświęceniem, ż zapałem, 
Mówią ò tym zobowiązania i czyny 
dziesiątków tysięcy robotników prže- 
mysłu bawełnianego. 

Analizując zagadnienie niewyko- 
nania planów produkcyjnych, tów. 
Blinowski wskazał na zasadnicze té: 
go przyczyny. 

Pierwsza, to ociężałość i biurokra- 
tyzm aparatu administracyjnego w 
przemyśli Powoduje to przerwy w 
dostarczaniu surowca, złe planowa- 
nie itd. Biurokratyzm musi być szyb- 
ko zlikwidowany i tępiony w ogniu 
krytyki. 

Drugą przyczynę stanowią niedosta 


są tak skonstruowane, | j 


o kulturę pracy 


Ogromna większość spośród 
nich = to ludzie nawirze wsi, lub lu- 
dzie, którży przyszli z innych zawa= 
iłów oraz młodzież. 

I właśnie owa większość, która 
często normy nie wyrabia — stwier- 
dził mówca — obniża odsetek wydaj- 
ności. W fabrykach nagminnie panu. 
je brud, spostrzegamy tam niedosta< 
teczną dbałość o maszyny, co grozi 
ich psuciem oraz wypadkami, przy= 
noszącymi milionowe straty. Wynika 
to z niedbalstwa i nieporządków. Ro= 
botnik troszczy się o majątek naro* 
dowy, ale utrzymywanie czystości 
żestrzeganie kultury pracy, to wła 
Ściwości, których nie przyswolło sobie 
cze wielu młodych robotników. 
Właśnie to uniemożliwia uzyskiwa. | 
nie lepszych wyników pracy. 

Dokonać rewolieji kulturalnostech= 
nicznej w przemyśle, wychować lu- 
dzi, którzy zapobiegliwie oporządzą 
maszynę, potrafią wyciągnąć z niej 
wszystko — oto najważniejsze nasze 
zadania na obecnym etapie, W przes 
myśle bawełnianym najlepiej się u- 


widacznia, jak kadry decydują o 
wszystkim. 

Kończąc swe przemówienie, tow. 
Blinowski stwierdził: =— „Musimy 


czerpać %£ doświadczeń Związku Ra- 
dzieckiego i organizować dla naszych 
robotników masowe szkolenie zawo- 
dowe tzw, tech-minimum, wprowa- 
dzać w naszych zakładach egzaminy 
robotnicze i w większych, niż dotych 
czas rozmiarach szkolić majstrów — 
podoficerów naszej produkcji To 
jest właśnie ogniwo, za które musi+ 
my obecnie uchwycić, jeśli chcemy 
osiągnąć poprawę sytuacji w prze- 


teczne kwalifikacje przeważającej 
części robotników przemysłu włó- 
kienniczego: 


myśle bawełnianym, a wówczas na 
pewno zwyciężymy”. 


Wzmocnimy centralne zarządy 
dopływem sił roboiniczych 


N a mównicę wchodzi tow. Jóżwiak, 
Jest to były robotnik, zaawan. 
sowany początkowo na stanowisko 
dyrektora Zakładów im. Stalina. Par- 
tia postawiła» go osłatnia na stano- 
wisko naczelnego dyrektora Central 
nego Żarządu Przemysłu Bawełnia- 
nego, 
— Dotychczasowe kierownictwo 
szukało przyczyn niewykonania pla- 
nu w tzw, „obiektywnych warun- 
kach”, lecz nigdy nie zwracało uwa- 
gi na dwħ zasadnicze czynniki — 
maszyny i żywych ludzi — oświad- 
czył tow, Jóźwiak. 
— Plany remontów w zakładach 
_ nie są wykonywane, ponieważ nie 
przygotowano brygad remontowych. 
Wydział Szkolnictwa Zawodowego 


— Wydany w swoim czasie: ókól- 
nik CZPB głosi, że należy doszkalać 
jedynie tych robotników, którzy wy- 
konują poniżej 80 proc. bazy. Wy- 
nika z tego, że robotnicy, wykonują 
cy np. 82 prac. nie powinni podwyż- 
szać swych kwalifikacji... 

Omawiając styl pracy Centralnego 
Zarządu, tow. Jóźwiak wskazał na 
brak koordynacji między wydziałami, 
a w szczególności Wydziału Plano. 
wania z Wydziałem Zaopatrzenia, któ 
ry pracuje wyjątkówo źle. Zupełne 
oderwanie się od terenu cechuje pra- 
ce komisarza oszczędnościowego w 
CZPB, który, posługując się suchym 
okólnikiem, pragnie bez analizy za- 
kładu pracy wprowadzać współzawo= 
dnictwo oszczędnościowe. 


przy ZPB nie potrafił sięgnąć po po 
moc związków zawodowych dla ure- 
gulowania płac brygad remontów 
szybkościowych i _ podmajstrzych. 
Stąd częste postoje, stąd też niechęć 
do natki, 

— A jak bezdusznie pojmowano 
vroblem szkolenia zawodoweao! 


Podobnego slylu pracy nie można 
tolerować w dalszym ciągu — za- 


Tezy zawarte w wystąpieniu tow, 
Jóżwiaka, wskazującego na niewła- 
ściwą pracę dotychczasowego kierow 
nictwa CZPB potwierdził również w 
toku dyskusji tow. Duda. 

— Wróg klasowy — powiedział on 
— kieruje swoje ostrze przede wszyst 
kim przeciwko naszemu przemysłowi, 
energetyce, transportowi i rolnictwu. 
Stara się: uderzyć bezpośrednio w 
park maszynowy. Nawołuje do stò: 
sowania takich metod, które na ze- 
wnątrz mogłyby się upodabnia do 
niechlujstwa, nieznajomości rzeczy 
itp, a w gruncie rzeczy są szkódni- 


jedynie w oparciu o u 
p= „słowy rožpocząt swe prze- 
mówienie następny delegat, tow. 
Jezierski — I sekretarz KD Śródmie- 
ście. 
— Nie we wszystkich ogniwach 


paityjnych nastąpiło  wzniozenie 
czujności rewolucyjnej, nie wszędzie 


wykorzeniono pozostałości socjal- 
demokratyzmu, 
Tow. Jezierski wskazał na liczne 


przykłady stępienia czujności tawo- 
lucyjnej w dzielnicy Śródmieście. 

— Na zebraniu partyjnym w Wy- 
dziale Handlu PSS, podczas dyskusji 
nad wykluczeniem z Partii dwóch lu 
dzi, zwiążanych z sanacyjnym apa- 
ratem ucisku, część członków nie by- 
ta zdecydowana. 

Ten brak czujności rewolucyjnej-- 
ciągnął dalej tow. Jezierski — wy- 
wołuje panoszenie się biurokratyzmu 
1 bezduszności w instytucjach, dygai 
tarstwa oraz wielkopańskości, Fakty 
takie obserwuje się w PZO Miarowej, 
a także PZUW. 

Nasza organizacja dzielnicowa — 
zakończył mówca — kierując 


W o poetsiewie — stwierazi des 
legat DOKP, tow. Karliński — 
zgrzybiałe przepisy i stara pragma- 
tyka służbowa są już nieżyciowe 
niepraktyczne. Od trzech lat dyrek 
cja nie może rozwiązać zagadnienia 
właściwego przeszkolenia 1 egzami- 
nowania, ludzi. 

Omawiając politykę kadrową na 
terenie Łodzi, tow. Olejniczak, kie- 
równik Wydziału Kadr KŁ PZPR 
stwierdził, że przed Partią naszą sta- 
je w skali ogólnopolskiej poważne 
zadanie naboru, wyszkolenia i roz- 
mieszczenia 3.000 nowych pracowni- 
ków partyjnych. 

— Czerpać będziemy do aparatu 
partyjnego i gospodarczego nowych | 
ludzł z organizacji podstawowych i 
%ddziałowych. Sięgniemy również do 


aktywu organizacji masowych, jak 
związki zawodowe, Liga Kobiet, 
TPPR itp. 


Tow. Olejniczak, analizując pracę 
wydziału kadr poszczególnych resor- 
tów stwierdził, że ilość wysuniętych 
w okresie sprawozdawczym na kie- 
rownicze stanowiska przedstawia się 
bardzo skromnie, 

W CZPB wysunięto na stanowiska 
dyrektorów zaledwie 2 robotników, 
zaś na wicedyrektorów, czy kierow- 
ników większych oddziałów Wydział 
Kadr CZPB nie znalazł ani jednego 
człowieka. Na majstrów, salowych i 
samodzielnych referentów wysunięto 
zaledwie 32 ludzi, W przemyśle o- 
dzieżowym wysunięto na majstrów 
zaledwie 12 osób, natomiast żaden ro 
botnik nie zajął stanowiska wice- 
dyrektora, lub dyrektora, W przemy- 
Śle wełnianym wysunięto 34 robotni- 
ków na stanowiska majstrów, zaś za= 
ledwie 2 ludzi na wyższe stanowiska 
kierownicze, Najgorzej przedstawia 
się w CHPS, gdzie nikogo dotychczas 
nie zaawansowano, 

— Taki stan rzeczy — stwierdzii 
mówca — jest wynikiem braku zain. 
teresowania się organizacji podstawo 
wych i egzekutywy, a przede wszyst 
kim centralnych zarządów sprawą sy 
slematycznego, konsekwentnego wy- 
suwania i szkolenia kadr  robotni- 
czych, Tow. Olejniczak, kończąc prze 
mówienie nakreślił szereg zadań, ja- 
kie stoją obecnie przed organizacją 


guit wżrost kadr zależy m. in. 
od rozwoju szkolenia partyjne- 
go i zawodowego. Temu zagadnieniu 
poświęcili delegaci wiele uwagi. 

— Pragnę podkreślić słuszną inicja 


kończył swe przemówienie low. Jóź- 
wiak. W przedłożonych wnioskach 
tow. Jóźwiak zobowiązał się między 
Innymi zasilić Centralny Zarząd no- 
wym elementem robotniczym, WySu- 
niatvm z zakładów bracy, 


tywę Komitetu Łódzkiego, który z0r 
ganizował miesięczne Szkolenie wy- 
kładowców — oświadczył tow. Zago- 
zda, — Uległ zmianie styl pracy na 
adcinku gzknlania. zmieniło sie tów- 


ctwem. W ten sposób — powiadają— 
trudniej nas będzie ujawnić, gdyż je- 
sieśmy  kryci pod płaszczykiem 
„obiektywnych przyczyn”... 

Tow. Duda zwrócił uwagę na konie 
ezmość wprowadżenia zwyczaju zmia 
nowego przekazywania maszyn. Trze 
ba—zakończył tow, Duda—podnieść 
odpowiedzialność majstrów i inżynie 
rów za prawidłowe funkcjonowanie 
parku maszynowego. 

O tych samych sprawach mówił 
2 wielką troską również tow. Karaś, 
sekretarz organizacji partyjnej PZPB 
Ruda Pabianicka. 


Zadanie nasze wykonamy 


chwały III i IV Plenum 


doświadczeniami 1 wskazaniami 
WKP(b), zrealizuje wytyczne II 
i IV Plenum KC i stworzy od- 
powiednie warunki, sprzyjające £w»- 
bednemu rozwojowi krytyki i samo- 
krytyki oraz wzrostowi kadr. 

— Konieczne jest wzmożenie czuj- 
ności rewolucyjnej — rozpoczął na- 
stępny mówca tow. Chrzanowski, bra 
katz z PZPW Nr 39, 


— Do naszych zakładów przenik- 
nęli ludzi, którzy świadomie wywo- 
ływali fermenty, nakłaniali do uchy- 
lania się od udziału we współzawod- 
nictwie. 

Do zdemaskowania ich pomogli nam 
przedstawiciele dzielnicy, Dziś bie- 
ize udział we współzawodnictwie 236 
robotników (poprzednio 36). Wzrosła 
wydajność pracy. Ci, którzy dawniej 
nie wykonywali bazy, są dziś przo- 
downikami. Tow. Marchewka wyko- 
nuje 135 proc, Kolińska — 121 proc. 
Ogółem cerowalnia uzyskiwała daw- 
niej 85 proe bazy, a dziś — 115 do 
120 proc 


Rutyniarstwo wrogiem zdrowej i słusznej 
polityki kadr 


łódzką do realizowania na odcinku 
polityki kadrowej. 

— W zakładach pracy na naszej 
dzięlnicy — mówił tow. Kowalski = 
awansowano robotników mechanicz- 
nie. W PZPW Nr 3 wysunięto na sta- 
nówisko kierownika przędzalni czło- 
wieka, który się nie zna wcale na tej 
pracy, Organizacje partyjne w fabry- 
kach nie czuwały nad właściwym roz 
mieszczeniem kadr. Np. w CHPS za- 
trudniony jest w charakterże refe- 
renta personalnego tow, Marciniak, 
będący z zawodu doskonałym nauczy 
cielem. 

— Szkoła kształtuje przyszłe kadry 
— oświadczyła tow. Gerlecka — czło 
nek Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi. — Dbając o zdrowe kadry na- 
uczycielskie nie wolno ani na chwilę 
zapominać o konieczności szkolenia 
ideologicznego nauczycieli. Dotych- 
czas zbyt mało korzystaliśmy z dò- 
Świadczeń pedagogiki radzieckiej. 

Zagadnieniami tymi, obok organi- 
zacji partyjnych w szkolnictwie wia- 
go żyć również kuratorium. 

— Uważańn, że można i należy ża- 
silić szeregi nauczycielskie zdrowym 
elementem robotniczym — mówiła 
na ten sam temat tow, Krzemińska, 
— Należy przeszkolić robotników, a 
przekonamy się, że wniosą oni świe- 
żą atmosierę w mury szkolne. 

Zagadnienia polityki kadrowej pód 
sumowała tow. Treblińska, zastępca 
kierownika Wydziału Kadr KC. Na- 
kreśliła ona zadania, stojące przed 
komitetami dzielnicowymi, powlato. 
wymi, fabrycznymi. Położyła nacisk 
na konieczność analizowania działal- 
ności ludzi, ich wzrostu w toku pra- 
cy, ich przebiegu szkolenia partyjne- 
go 1 zawodowego. 

— Trzeba sięgać do opinii maj- 
strów, radców zakładowych, grupo= 
wych, którzy widzą ludzi na konkret 
mym odcinku pracy. Trzeba, by orga* 
nizacje podstawowe, znając swe plà- 
ny gospodarcze, wiedziały również, 
ilu trzeba ludzi. Trzeba, poza spisaini, 
widzieć żywe jednostki i umieć je roz 
stawiać. 

Rekojmią pomyślnych wyników be 
dzie planowa, zdyscyplinowana, opar 
ta na codziennej kbntroli wyników, 
praca organizacji partyjnej. 


Dobte doświadczenia pracy szkoleniowej 


nież podejście członków do szkolenia 
ideologicznego. Ludzie chętnie się n- 
czą i robią duże postępy w nauce. 
Przykładem może służyć akcja zbi 
sania podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim, Absolwenci byli świadomi 
śwych zadań, pewni celów walki o 
pokój. W tej pracy wyrośli nowi agi- 
talorzy, którzy dobrze zdali egzamin. 

Zmienił się również stvl nracv nad 


stawowych organizacji. Do egzeku- 
tyw weszli absolwenci kursów par- 
tyjnych. 

— Słuszne okazało się — powie- 
dział tow. Zagozda — objęcie kobiet 
pracą przy szkoleniu ideologicznym. 
Muszę przyznać, że na naszej dźiel- 
nicy (Górna-Lewa) kobiety-wykładow 
czynie umieją zainteresować towa- 
rzyszy nauką. W ŁZWANN „A2I% 
szkolenia ideolugicznego faktycznie 
nie było. Nikt się nie uczył i nie 
można było odpowiednio zorganizo- 
wać kursu. Skierowaliśmy tam towa- 
rzyszkę. Potrafiła zainteresować słu+ 
chaczy i słuchacze zaczęli poważniej 
odnosić się da nauki. Dziś wielu z 
nich zasiada w egzekuływie. Są ak- 
tywnymi partyjniakami, 

Burzą oklasków przyjęto wystąpie- 
ale tow, Jasińskiego. 

Mówca na wsiępie wyraził gorące 
i serdeczne podziękowanie narodom 
Związku Radzięckiego i Generalissi- 
musowi Stalinowi za oddanie Polsce 
bohatera spod Stalingradu, Moskwy 
i Warszawy — tow. marszałka Ra- 
kossowskiego. 


W ciągu kilku minut sala roz- 
brzmiewa potężną i spontaniezną ma 
nifostacją na cześć Przewodniczące- 
go KO naszej Partii, Tow. Bieruta, 
Marszałka Rokossowskiego, na cześć 
wyzwoleńczej Armii Radzieckiej, na 
cześć WKP (b) i ukochanego Wo- 
dza międzynerodowego proletariatu, 
JOZEFA STALINA, 

Następny mówca, tow. Kuciński, 
omawiając samokrytycznie styl pra- 
cy KD Górna-Prawa, poświęcił spo- 
ro uwagi sprawie szkolenia ideolo- 
gicznego. 

— Mamy jeszcze zbyt niski odse- 
tek robotników w szeregach naszych 
wykładoweów. Niedomaga u nas jesz 
cze kontrola kursów fabrytznych i 
wieczorowych. Jeżeli potrafimy — 
zakończył tow, Kuciński, — odpowie 
dnio szkolić, kontrolować przebi 
szkolenia, podnosić coraz wyżej 
ziom ideologiczny naszej Partii, 
jeśli będziemy uczyć się codziennie 
na przykładach WKP(b), potrafimy 
w pełni realizować wielkie zadania 
gospodarcze i polityczne, stojące 
przed naszą Partią, 


Nowy styl pracy partyjnej 
w zakładach im. Dzierżyńskiego 


awniej ja sam wykonywałem 

większość zadań mówił 
tow: Toma, sekretarz KZ ż PZPB im. 
Dzierżyńskiego, — To było źle. Za- 
garnąwszy całą pracę, nie miałem 
czasu analizować wielu zagadnień, 
Wprowadzenie  kolektywności oraz 
podzialu pracy pozwoliło mi czuwać 
nad wszystkim i kier całością 
pracy partyjnej. Umożliwiło to je” 
dnocześnie usamodzielnienie ki 
nietw oddziałowych organiza: 
wyrobienie w nich poczucia odpowie 
dzialności, Obecnie sekretarze oddzia 
łowych organizacji sprawnie kieru- 
ją pracą grupowych, agitatorów i 
mężów zaufania. Stali się oni fakty: 
cznymi kierownikami politycznymi 
w swych oddziałach. 

— Na naszej dzielnicy — powie- 
dział sekretarz Dzielnicy Górnej tow. 
Wypych — zmieniło się wiele od 
czasu IV Plenum. Skończyliśmy ze 
szturmowością. Wprowadziliśmy, po- 
dział pracy na podstawie prawidło- 
wo opracowanego planu, Wespół z 


organizacjami podstawowymi Komi- 
tet Dzielnicy Górnej usunal trudności 
istniejące w PZPB Nr 17 i PZPDZ 
Nr 5. W niektórych fabrykach, dzię 
ki nowemu naszemu stylowi pracy; 
zaktywizowała się również młodzież, 
W PZPW Nr 6 młodzieżowy zespół 
produkcyjny kol Zbiorczyka zajął 
pierwsze miejsca w Polsce, 

Nie wszędzie jednak doceniono do: 
statecznie znaczenie  kolektywności 
i planowości pracy, 


Wiele w produkcji zależy od umie 
jętnej prucy wśród bezpartyjnych — 
stwierdził delegat tow. Łęgósz. 
nawiązaliśmy 
bezpartyjnym 


U nas (PZPB Nr 8) 
ścisłą współpracę £ 


partyj 
jeli z zadowoleniem 
tywę, wyrażając zdziwie 
e tak późno nawiązano -z. nimi 
współpracę. 


Organizacje związkowe rezerwuarem kadr 


Ibrzymim rezerwuarem kadr 

winny być organizacje maso- 
we, a w pierwszym rzędzie związki 
zawodowe, Dotychczas odcinek ten 
był moeno zaniedbany przez organi: 
zacje partyjne. 

— Dlaczego na posiedzeniach egze 
kutyw nie omawiano pracy poszcze 
gólnych towarzyszy w radach zakła- 
dowych i związkach zawodowych? — 
zapytał tow. Krzywański, przewodni 
czący Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Włókniarzy.  Niesłusz- 
ne było stanowisko niektórych kie- 

ików partyjnych, którzy do pra 
cy związkowej kierowali towarzy- 
szy nie wykazujących uzdolnień w 
aparacie partyjnym. Ta błędna kon- 
cepcja odbiła się ujemnie na działal 
ności związkowej. 

Rozżrzutną i lekkomyślną politykę 
finansową prowadziła niekontrolowa 
na przez nikogo tow. Pacanowska. 


Z budżetu kulturalno + finansowego 
korzystali różni wydrwigrosze i czę 
sto nieudolni kierownicy świetlic, 
Tmstruktorzy związkowi, mimo lez- 
nych lustracji zakładów pracy, skła 
dali do szaf toimy protokólów, nie 
kontrolując wykonania ich zaleceń, 
Tow. Krzywański wiele mówił rów 
nież o zaniedbaniach na odcinku 
współzawodnietwa i szkolenia zaw. 
dowego, domagając się jednak od 
przyszłych władz partyjnych organi 
łódzkiej większ niż dotąd, 
zainteresowania pracami związków. 
Ten sam postulat wysunął mówca 
pod adresem dzielnicowych i fabry- 
cznych organizacji partyjnych. 


— Ważnym odcinkiem pracy zwiąż 
kowej jest szkolenie zawodowe 
stwierdziła tow. Piechota. 1 dlatego 
należało by prowadzić równolegle 
szkolenie ideologiczne z zawodowym. 


Uodporniamy kobiety wobec podszeptów 
wrogiej agentury : 


= Lekceważyłyśmy dotąd różne 
plotki, umiejętnie podsycane przez 
wroga klasowego — stwierdziła sa- 
moktytycznie tow. Ciesielska, — To 
było poważnym błędem ż naszej stro 
ny. A przecież powinnyśmy były o` 
toczyć większą opieką koła gospo- 
dyń domowych. Bez naszej pomocy, 
bez ciągłego uświadamiania nie moż 
na ujawnić źródeł, zatrawających 
spokojną, twórczą pracę tysięcy To- 
zin. 

Tow. Ciesielska nakreśliła 


zada- 


nia zawodowego ma kursach ligo 
wych, organizacja ta zmierzać be 
dzie do prowadzenia masowego szko- 
lenia ideologicznego wśród kobiet 
oraz do podniesienia aktywności 
przodownie społecznych. 

Tow, tow. Herbichowa, Rzetelska, 
Starczewska mówiły o poważnych o: 
siągnięciach kobiet w zakładach pra 
o rosnących kadra. ibiecych, 
którymi trzeba tylko uniieć odpowie” 
dnio pokierować. Wyrazem tej wata 
stającej świadomości i aktywności 
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nia, jakie stawia obecnie przed sobą | kobiet było wystąpienie przańdowniey 
Liga Kobiet. Oprócz dalszego szkole | pracy tow. Szewczykowej. 


— Tam, w Moskwie, postanowiłam... 
mówi tow. Szewczykowa 


pue oklasków powitali delegaci 
znakomitą przodownicę, tow. 
Józefę Szewczykową — odznaczoną 
Orderem Sztandar Pracy i Złotym 
Krzyżem Zasługi. 

— Dziękuję Partii i wszystkim to 
warżyszom za umożliwienie mi zwie 
dzenia Związku Radzieckiego—kraju 
socjalizmu oświadczyła tow, 
Szewczykowa. To było zawsze 
moim marzeniem.  Ujrzałam tam 
wspaniałe dzieła kultury i _ sztuki, 
olbrzymie osiągnięcia radzieckiego 
przemyslu, najwięcej zaś interesó+ 
wały mnie urządzenia i praca w fa- 
bryce włókienniczej im. Dzierżyń- 
skiego w Moskwie. Miałam możność 
zapoznać cię tam ż doskonałą orga” 
nizacją pracy, wszechstronną me- 
chanizacją zakładu, ż licznymi urzą- 
dzeniami kulturalnymi i socjalny: 
mi. Oboj godnej podziwu pracy przo 
dujących zespolów na _ oddziałach, 
stwierdziłam głeboka troske Partii, 


Rządu oraz organizacji zawodowych 
o człowieka pracy. Robotnik radzieć* 
ki, młody czy Stary, ma zapewnione 
wszelkiego rodzaju rozrywki kultu- 
ralne i oświatowe, Na twarzach ro- 
botników radzieckich widziałam u- 
Śmiech i zadowolenie, a przede 
wszystkim uwielbienie i miłość dla 
Wielkiego Wodza mas pracujących, 
Józefa Stalina. 

— Tam, w Moskwie, postanowiłam 
sobie, że uczynię wszystko, aby hi- 
dzi przekonać, iż od nas samych za- 
leży, ażeby nam było lepiej, abyśmy 
wywalczyli pi i jak najszybciej 
zdążali do soc, 

Przemówienie 


we zakończyła tów. 
Sziwezykowa okrzykiem na cześć 
Tow, Bieruta, Ma łka Rokośsow= 
skiego, bohaterskiej Armii Radzie- 
ckiej i chorążego pokoju Towarzysza 
JÓZEFA STALINA. 

Wystąpienie tej doświadezónej i 

(Dalszy ciae na str. 4-tej) 
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Co widziałam w ZSRR 


Wspaniale osiągnięcia radzieckiego rolnictwa 


Delegacja chłopów polskich pod pomnikiem 
Lenina w Leningradzie 


Propozycja wyjazdu do. Związku 
Radzieckiego przyszła zupełnie nie- 
spodziewanie. Komitet Wojewódzki 
PZPR w Poznaniu zawiadomił człon 
ków naszej spółdzielni produkcyj- 
nej, że mamy wybrać spośród sie- 
bie jedną osobę, która weźmie u- 
dział w wycieczce chłopów polskich 
do ZSRR. Chętnych było wielu, a 
prawdę mówiąc to każdy z nas 
chciałby na własne oczy przekonać 
się, jak żyją i pracują ludzie w 
Związku Radzieckim, 

Zwołańo zebranie zarządu spół- 
dzielm i towarzysze oświadczyli: — 
pojedzie Radkowa, 

Z radości nie mogłam wydobyć gło 
su, aby podziękować za wybór i za- 
utanie, a tu zebrani dodają jeszcze, 


— „Tylko, żebyście mieli oczy na 
wszystko otwarte, tko zapisy” 
wali, aby nam póżniej szczegółowo 


opowiedzieć", Przyrzekłem im, że tak 
zrobię, 


Warszawa — Moskwa 
— Płodawa 


szawie zebrało się nas 250 

Iników wycieczki, Kobie- 
ty i mężczyźni, partyjni i bezpar- 
tyjni, mało i średniorolni, członko- 
wie spółdzielni produkcyjnych z ca- 
łej Polski. Po serdecznym pożegna- 
niu w Warszawie wyruszyliśmy w 
delszą drogę. Aż do samej granicy 
jedynym tematem naszych rozmów 
adziecki. Wreszcie — 
Brześć i powitanie na granicy, Cały 
dworzec udekorowany. muzyka, ser 
deczne słowa powitalne i kwiaty, O- 
krzyki na cześć Polski i Prezydenta 
Bieruta, ną cześć Generalissimusa 
Stalina. 

Droga do Moskwy upływała szyb- 
ko, Tam znowu oczekiwały nas na 
dworcu delegacje, kwiaty i orkie- 
stry. Autobusami zawieziono nas do 
hotelu, 


Po zwiedzaniu Moskwy wyruszy- 
liśmy do Kijowa. Z okien wagonu 
spoglądaliśmy na ciągnące się w nie 
skończoną dal pola pszenicy, Mijaliś 
my wsie, osady i miasta. 

W Płodawie uczestnicy wycieczki 
podzielili się na kilka grup po 40—50 
osób. Oczekiwało nas to „najważ, 
sze" — zapoznanie się z życiem ra- 
dzieckich wsi, obejrzenie kołchozów 
i sowchozów, zaznajomienie się z no 
wymi, rewolucyjnymi,  przodujący- 
mi sposobami gospodarki rolnej, 


W kołchozie „Nowe życie” 


Kołchoz „Nowe życie" nie należy 
do największych ani też do tak zw 
mych „wzorówych”., W okresie woj- 
ny został całkowicie zniszczony, (za 
budowania spalono, większość miesz. 
kańców wyginęła lub została upro- 
wadzona), Dlatego też jak i w tysią- 
cach innych kołchozów ukraińskich 
okres powojenny musiał tu być po- 
święcony przede wszystkim odbudo- 
wie. 

Dzisiaj po katakliżmie wojennym 
nie pozostało ani śladu. Kołchoz li- 
czy 2.500 ha ziemi ornej. Domy miesz 
kalne kryte są jeszcze częściowo sło 
mą, ale izby duże i czyste (każda ro- 
dzina zajmuje po dwa pokoje z kuch 
nią). Zabudowania gospodarskie mu 
rowane. Wszystko, naturalnie, zele- 
ktryfikowane. „Nowe życie” posiada 
własną elektrownię, która obsługuje 
również i dwa sąsiednie kołchozy. 
Jako paliwa używa się totfu, Koł- 
choz posiada 60 ba torfowisk, 

W zabudowaniach gospodarskich 

stość u nas nie spotykana, To nie 
obory i chiewnie, a po prostu „sale 
balowe" ze światłem elektrycznym, 
dużymi oknami, wyłożóne kaflami, 
skanalizowane. Krowy, świnie czy 
konie aż lśnią ad czystości. 250 sztuk 
bydła rogatego, 280 sztuk trzody 
chlewnej, konie, i tysiące kur — oto 
żywy inwentarz kołchozu. 


Dokołu, jek okiem sięgnąć, pola u- 
prawne. 250 ha pszenicy, żyto 0 


przeszło 2 metrowej wysokości, całe 
łany słonecznika, czumiza (rodzaj 
zboża, w Polsce jeszcze nie znany, po 
dobny do prosa, ale o ziarnach drob 
niejszych i czerwonych). Ziemnia- 
ków sadzi się bardzo mało, bo i na- 
prawdę szkoda takiej ziemi na u- 
prawę kartofli. Aż na 160 ha wysia- 
na jest mięta — pójdzie na przerób 
do fabryki. Z 1 ha zbiera się tutaj 
30—40 kwintali pszenicy (u nas 
10—16). Podobnie przedstawiają się 
zbiory każdej innej uprawy. Plony 
są dwa | trzy razy większe, aniżeli 
u nas, 

Kałchoźnicy z dumą pokazują kil- 
ka helctarów nowej odmiany pszeni 
cy (wielokłosowej), która przyniesie 
zbiór w wysokości 100 kwintań z 1 
ha. 

Dlaczego zbiory są tutaj tak wyso 
kie, nie potrzeba nawet pytać: — to 
dobrodziejstwa, płynące © nowoczes 
nej gospodarki rolnej, uzyskane dzię 
ki zastosowaniu. maszyn, nawozów 
rolnych i wszelkich innych zdoby- 
czy agrotechniki. Ręcznie nic się tu= 
taj nie robi, Siewy, sianokosy, orka, 
młocka, przesiewanie ziarna, wiąża- 
nie snopów — wszystko odbywa sie 
przy pomocy maszyn, szybko i do- 
kładnie. Kołchoz posiada własny 
sprzęt maszynowy, a poza tym ko- 
rzysta z pomocy ośrodków maszy- 
nowych, Przy każdym domu mì 
m wzorowo urządzone działki 
dowe, które stanowią wła 
stą każdego z kołchoź! 
. Obszar ich zależnie od jakości 
ziemi waha się od 40 do 80 arów. Po- 
ża tym każda rodziną posiada wła- 
sną krowę, lub dwie, świnie i drób. 

Zwiedziliśmy jeszcze 5 innych kot 
chozów, trzy majątki państwowe 
(sowchozy), dwa ośrodki maszynowe, 
cukrownię i gorzelnię. Widzieliśmy 
gospodarkę rolną, jaką trudno nam 
sobie jeszcze wyobrazić, Tamtejsi 
mieszkańcy i specjalni instruktorzy 
szczegółowo zapoznawali nas z no- 
wymi sposobami uprawy ziemi, po- 
kozywali maszyny i sprzęt, sposób 
ich działania i korzyści, które daja. 
dzielili się doświadczeniem, dawali 
rady „ szczegółowo wy- 
pytywali o to, jak pracujemy i ży- 
jemy. 

4-tygodniowy okres pobytu w 
Związku Radzieckim minął szybko. 
aż nazbyt szybko. W drodze powrot- 
nej ponownie zatrzymaliśmy się na 
kilka dni w Moskwie. Wycieczka 
statkiem, wizyta w ambasadzie pol- 
skiej, w Ministerstwie Rolnictwa. 
Obdarowani upominkami, jedziemy 
znowu do kraju, do domu. 


Co opowiem członkom 
naszej spółdzielni 
produkcyjnej 


Kiedy patrzyłam na ło, jak żyją 
zisiaj radzieccy ludzie, to nieodpar 
przychodziło mi porównanie z 
naszym własnym życiem, jakie pro- 
wadzić musiałam do roku 1945, 
Jestem córką robotnika rolnego. 
Ja, ojciec mój i rodzeństwo od na: 
młodszych lat pracowaliśmy u ot- 
cych, przeważnie po „jaśniepań- 
skich" dworach, Ciężka to była pra 
ca, ciężka, pełna upokorzeń i nie- 
pewności jutra. Ojciec mój zarabiał 
dziennie 1 zł, ja początkowo 60 gro- 
szy, a potem aż ..80 groszy. Za to 
trzeba było żyć i ubrać się, a prze- 
cież kilogram chleba kosztował 30 
groszy. Do pracy chodziliśmy po kil 
ka kilometrów, zaczynało się robotę 
o godz. 6 rano a kończyło późnym 
wieczorem. Do tego wszystkiego do 
chodziła jeszcze ciągła troska, czy 
aby ekonom lub rządca nie wyrzuci 
z roboty, czy nie powie — idź precz! 
Ale ten okres mamy już wszyscy 
poza sobą. Dzisiaj jestem członkiem 
spółdzielni produkcyjnej, a nawet 
członkiem jej zarządu. A ja 
organizowali w roku ubiegłym, pi 
miętam jak jeden z bogaczy wiej- 


skich Aleksander Stróżyk mówił — 


„Spółdzielni się wam  czachciewa. 
Jeszcze o chleb nas prosić będzie- 
cie", Takich „Stróżyków* było wielu 
we wsi, Dziś Stróżyk już nie nie mó- 
wi, zezem tylko patrzy na spółdziel- 
cze zabudowania, traktor, nowe ma 
szyny, pszenicę i buraki, o całe nie- 
bo: lepsze, niż na jego polu, 

Wycieczka do Związku Radzieckie 
go pozwoliła nam przekonać się na 
własne oczy o dobrodziejstwach zbio 
rowej pracy, pokazała nam, jak bę- 
dą wyglądały ni spółdzielnie za 
lat kilka, jak żyją ludzie i jak my 
będziemy żyli w niedalekiej przy- 
szłości. 

Kiedy wyjeżdżałam z domu, zobo- 
wiązali mnie członkowie naszej spół 
dzielni i w ogóle wszyscy mieszkań- 
cy naszej wsi, abym wszystko tam 
w Związku Radzieckim dokładnie 
obejrzała, o niczym nie zapomniała 
i wszystko, co widziałam — opowie- 
działa. 

Tak też i zrobię, tylko boję się, że 
słowami mych-wrażeń dobrze wyra- 
zić nie potrafię, Będę więc im mó- 
è 6 przyjaźni, z jaką 
odnosili ludzie radzieccy, 

Będę mówić o tym, co widziałam 
w kołchozach i sowcehozach, o trakto 


rach, kombajnach i siewnikach ol- 


brzymach, o żłobkach, domach kul- 
fury, poradniach lekarskich, przy- 
chodniach dla kobiet ciężarnych w 
każdej wsi, o dniu praty kołchożni- 
ka, który ze śpiewem idzie do pra- 
cy i ze śpiewem powraca z niej. Opo 
wiem o serdeczności, z jaką nas 
przyjmowano, a nawet o sprzecz- 
kach wynikłych stąd, że każdego z 
nas chciało gościć na raz ..po kilku 
kołchoźników. Niczego przed nimi 
nie ukryję, 

Zwiedziliśmy tylko 6 kołchozów, 
bo na więcej czasu nie wystarczyło, 
Ale w podróży, z okien wagonów i 
autokarów, oglądaliśmy setki in- 
mych, a na' polach tysiące ludzi, 


szczęśliwych i zadowolonych, pracu 
jących z uśmiechem i pieśnią na u- 
stach, dobrze ubranych, nawet przy 
codziennej pracy, 

Ich doświadczenia pozwolą nam na 
osiągnięcie tych samych warunków 


yciowych, możliwych tylko w ustro 
ju, do którego dążymy, w ustroju s0- 
ojalistycznym. |. 

MARIA RADKOWSKA 
członek Zarządu Spółdzielni Produk- 
cyjnej „Zgoda” we wsi Licheń pow. 
Strzelce, uczestniczka wycieczki chło 
pów polskich do Związku Radzieć- 


kiego. 


Zatuszować — 


— Trzeba zmienić bieliznę — powiedział pewien Marsylcz: 
starą, brudną kaszulę, 


na wywrót swg. 


nie tak latwo 


„ wkładując 


— Trzebu zmienić rząd — postanowiły (pod naciskiem niezadowolenia 
i protestów mas pracujących) kierownicze kolu francuskie, zastępując Bi- 


dault — Queuille'em. 

Taka „zmiana“ 
wspomuianego wyżej Marsyl 
cie brudnu, faszystows 
wyprać w oczach opin 
dzie się stosować manipulacje „na 


la, 


rządu jest niczym innym: 

Bidault — Queuilleem to tu samu prze 

ka „koszula”, tik poplamiona, iż w ogóle nie dl 
ludu francuskiego. 


jak zabiegiem higienicznym 


I niewiele pomużć, jesli be 


ywrót“. Nie po to musy pracujące 


Francji wywarły przemożny wpływ na ustąpienie Bidault (czytaj: bido), 
aby na jego miejsce przyszła znowu nędza reakeyjna w rodzaju Queville' 
I jeśli stary pachołek imperialistyczny, Queuille, który ma zu sobą takie 
„żasługi”, jak oddanie Francji w niewolę atlantycką (mowa o sławetnym 
pakcie atomowo-wodorowym), obciążenie mus pracujących: dotkliwymi: pa- 


datkami, stosowanie wobec robotników represji fas: 


ystonskich itp, — liczy 


na to, że uda mu się kontynuować politykę swego poprzednika, politykę 


reakcji, nędzy i wojny — to będzi 
powożne trudności, Te same trudnoś 
binet monsieur Bidault. 


miał jako premier „nowego” rządu 
w wyniku których załamał się ga~ 


Bo aczkolwiek udało się zatuszować np. ajere  łapowników Reversa 
i Masta, nie tak łatwo zatuszować dążenia milionowych mas ludu fran- 
cuskiego do swobód demokratycznych, sprawiedliwości społecznej, nieza 


leżności narodowej — i pokoju. 


E, Tam 


Walczymy wspólnie o pokój 


o szczęście i wolność wszystkich narodów 
List pisarzy radzieckich do pisarzy polskich 


Laureat Premii Stalinowskiej — 
kaw — bawit w Warszawie na 
literatów polskich, 


Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Pisarzy Radzieckich prze- 
slato obradującemu w Warszawie 
zjazdowi literatów polskich list na- 
tępującej tri 

„Pisarze radzieccy serdecznie po- 
zdrawiają pisarzy Polski Ludowej z 
okazji ich Zjazdu í życzą im dalszej 
owocnej działalności dla dobra naro- 
du oraz nowych s ów w pracy 
nad stworzeniem dzieł o wysokim 
poziomie ideowym i wysokiej. war- 
tości artystycznej, dzieł ilustrujących 
dokonującą się w kraju przebudo- 
wę socjalistyczną, 

Literatura polska. szczyci się słusz 
nię swoimi wielkimi wieszczami — 
Adamem Mi czem i Juliuszem 
Słowackim, szczyci sie wybitnymi pi 
sarzami - realistami doby minionej, 
jak Bolesław Prus i Eliza Orzeszko- 
wa, których utwory, tchnące gorg- 
cym patriotyzmem i umółowaniem 
owieka, są dobrze znane daleko za 


granicami kraju. Naród radziecki zna 
i ceni te dzieła, w których ujawnia 
się tak silnie bogactwo duchowe na- 
radu polskiego. 

Z uwagą i szczerą sympatią obser 
wują ludzie radzieccy rozwój nowej 
literatury polskiej, Ujawniają się w 
niej rozbudzone sły narodu, który 
dzięki wielkiemu zwycięstwu Armii 
Radzieckiej nad hordami faszystow- 
skimi zrzucił jarzmo kapitalistów i 
obszarników i wkroczył zdecydowa- 
nie na drogę budownictwa socjali- 
stycznego, 

Każdy nowy sukces Waszego kra- 
ju na polu budownictwa gospodarcze 
go i kulturalnego, każde osiągnięcie 
polskich prozałków, poetów, drama- 
turgów | krytyków, pracujących nad 
dziełami, godnymi wielkich czynów 
Waszego narodu, znajduje żywy 0d- 
dźwięk w Związku Radzieckim, 

W ciągu ostatnich pięciu lat lite- 
ratura polska wzbogaciła się o sze- 
reg wybitnych i ciekawych wtw 
rów; ich autorzy odnieśli poważny 
sukces w swoich usiłowaniach, by 
odtworzyć dokonujące się w kraju 
przeobrażenia historyczne, by opano 
wać metode realizmu olistyczne 
go, który staże si adnięzą meto- 
dą nowej lite! polskiej, Zjazd 
Literatów Pi h w Szezecinie od- 
był się przecież niedawno, ale czyż 
nie należy da przeszłości w porówna 
niu e dzisiejszym poziomem Itera- 
tury polskiej! 

Prócz rozwijającej się. pomyślnie 
twórczości doświadczonych mistrzów 
słowa polskiego, którzy” pracują in- 
tensywnie mad nowymi dziełami, I= 
feraturę polska zasilają wciąż nowi. 
utalentowani pisarze, przenosząc swe 
bogate doświadczenie życiowe, zdo- 
byte w walce przeciw  faszyzmowi, 
w walce o zbudowanie społeczeństwa 
socjalistycznego, Naplyw tych talen- 
tów zapewnia przyszłość nowej li- 
teraturze polskiej. 

Gdy literatura polska przezwycię- 
ży ostatecznie wpływy burżuszyjni 


ideologii, estetyzmu i formalizmu i 
stanie się literaturą prawdziwie lu- 
dową, bliską milionowym  rzeszom 
narodu, odniesie ona niejeden wielki 
sukces, 

Wiele utworów pisarzy polskich 
przełożono na język rosyjski 4 inne 
języki narodów Związku Radzieckie 
80. 

Z każdym rokiem ilość tych prze- 
kładów będzie wzrastała, gdyż za- 
interesowanie ludzi radzieckich li~ 
teraturą polską jest wyjątkowo wiel 
kie, Jednocześnie dzieła radzieckich 
prozaików, poetów i dramaturgów, 
wydawane w przekładzie na język 
polski, cieszą się wielką popularnoś 
cią u czytelników polskich. Jest to 
dla pisarzy radzieckich wielki za- 
szczyt. W tym wzajemnym zaintere- 
sowaniu znalazła swój wyraz wielka 
historyczna przyjaźń naszych naro- 
dów. 

Z każdym dniem krzepną więzy 
przyjaźni, które łączą nasze literatu- 
ry. I m Was i u nas przekłada się co 
raz więcej najlepszych dzieł z zakre 
sn naszych literatur. Pisarze polscy 
są częstymi gośćmi narodu radziec- 
kiego i Związku Pisarzy Radziec- 
kich, a pisarze radzieccy ppatykada 
się z przyjacielskim przyjęciem w 
Waszym kraju i w Waszym Świecie 
literackim, 

W wielkiej walce © pokój, o szczęś 
cie i wolność wszystkich narodów 
świata nasze narody kroczą ramię 
przy ramieniu, a dzieła radzieckich 
i polskich pisarzy są potężnym orę- 
żem, broniącym pokoju przed zaku- 
sami zbrodniczych podżegaczy wo- 
jennych. 

Rozdrawiając z całego serca Zjazd 
Literatów Polskich, który ma rozwią 
zać szereg poważnych zagadnień ż 
cia literackiego, dotyczących pracy 
twórczej } organizacyjnej, pisarze ra 
dziecey życzą swoim polskim przyja 
ciołom całkowitego sukcesu w ich 
wszystkich poczynaniach twórczych. 
Niech dzięki temu Zjazdowi literatu 


Pisarz radziecki — Dmiterko — z ra 
mienia Zwiąsku Pisurzy Radzieckich 
brał udział w zjeśdzie literatów pol 
skich w Warszawie 


ra polska, która jest potężnym środ 
kiem wychowania narodu, wzbogaci 
się o nowe, wspaniałe powieści, no- 
wele, wiersze i utwory dramatyczne, 
odzwierciedłające w całej pełni bo+ 
gate życie Polski Tmdowej, 

Niechaj krzepnie przyjaźń naszych 
narodów, które występują wspólnie 
w obronie trwałego, niezachwianego 
pokoju na całym świecie! Niech się 
umacniają bratnie więzy, łączące lite 
raturę radziecką i polska! Niech ży: 
de sławny prezydent Polski Ludowej 
— Bolesław Bierut! 

Niech żyje w zdrawin długie lata 
genialny wódz całej postępowej ludz 
kości, wielki przyjaciel narodu pol- 
skiego — Stalin! 

Prezydium Związku Pisarzy Ra- 

dzieckich ZSRR. Kolegium Re- 

dakcyjne Czasopisma „Literatura 
Radziecka”. 


W walce o pokój i socializm 


czerpać będziemy z bogatej skarbnicy doświadczeń narodów Związku Radzieckiego i WKP(b) 


Przebieg: dyskusji na Il Konferencji Łódzkiej Organizacji Partyjnej 


(Dokończenie ze str. 3) 
przodującej tkaczki, a zarazem ma 
nej w całej Polsce bojowniezki o pos 
kój i socjalizm, sala powitała długo 


nie milknącymi owacjami i żywioło- 
wymi okrzykami na cześć przyjaźni 
polsko-radzieckiej i wspólnej walki 
o trwały pokój. 


Sprawy młodzieży 


ematem obrad uczestników I 

Miejskiej Konferencji byłą tak“ 
że sprawa młodzieży. Mówił o tym 
przewodniczący Zarządu Głównego 
ZMP, tow. Koperski. Podkreślił on, 
że organizacja młodzieżowa w Łodzi 
ma już za sobą poważne osiągnięcia, 
wyrażające się wzrostem liczebnym 
organizacji, jej aktywnością, jak 
również coraz większym udziałem 
młodzieży w brygada  prodakeyj- 
nych, w zwycięskiej realizacji plè- 
nów gospodarczych. 

Występujący w dyskusji tow. Sal- 
wa — sekretarz podstawowej orga- 
nizacji partyjnej Uniwersytetu, mó- 
wit o szkodliwych idealistycznych te- 
orach, wygłaszanych jeszcze z ka- 


Zadania rad 


adry wychowują się nie tylko 
w szkołach, ale i w codziennej 
pracy — stwierdził przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej m. to- 
dzi, tow. Minor. Praca w radach na 
rodowych, pracą w komisjach rad 


tedr przez niektórych profesorów 
praz asystentów. 


Trzeba odgrodzić naszą mło- 
dzież robotniczą i chłopską w szko- 
łach średnich oraz szych od 
wpływów ideologii burżuazyjnej i 
uodpornić ją na oddziaływania wro- 
ga klasowego — mówił tow. Salwa. 
Należy oprzeć treść i program na- 
uczania w naszych uczelniach na 
światopoglądzie materialistycznym. 


Na to zagadnienie zwrócił również 
uwagę asystent Akademii Lekarskiej 
tów. Lepki, który mówił o` koniecz” 
ności wzmaenienia kadr partyjnych 
pracowników naukowych na uczel- 
niach. 


narodowych 
narodowych, stanowi jędna z form 
wychowania nowych kadr. 

Tow. Minor podkreślił, że aparat 
administracyjny jest jeszcze u nas 
mocno zbiurokratyzowany. Ujednofi- 
cenie władzy państwawei winna nrzy 


czynić się do jego odświeżenia i 
uzdrowienia. 

Po samokry! m  naświetleniu 
pracy urzędów miejskich, tow, Minor 
omówił zadania, stojące przed radar 
mi w Planie O-letni 

Pragniemy stworzyć zdrowe i do- 
bre warunki mieszkaniowe oraz ko- 
munalne dla robotników łódzkich — 
powiedział tow. Minor. Musimy usu 
nąć szkodliwe kapitalistyczne dzie- 
dzictwo w budownictwie naszega mia 
sta, musimy nadać miastu nowe, kla 
sowe, socjalistyczne oblicze. W tym 
kierunku, obok poważnych przedsię- 
wzięć inwestycyjnych, będziemy W 
dalszym ciągu rozwijać i roszerzać 
sieć miejskiego handlu detalicznego, 


komunikacji miejskiej oraz urządzeń 
socjalnych, 

W dziedzinie dbałości o zdrowie 
robotników ną rolę odgrywają 
Nie spełniają one 
jednak swego zadania. Mówił o tym 
wiceprzewodniczący Prezydium Ra 
KA Narodowej m. Łodzi tow. Bugaj- 
ski, 

— Usprawnienie lecznietwa otwar 
tego — stwierdz na zakończęnie 
tow. Buga ski — jest jednym z wa“ 


co za tym 
idzie, zwycięskiej realizacji zadań 
produkcyjnych, jakie wyrastają 


przed nami w okresie wykonywania 
Planu 6-letniego. 


Nasze zadania i drogi 
wiodące do ich urzeczywistnienia 


Troska o to, by łódzka organi- 
zacja partyjna, jako czołowy od- 
dział łódzkiej klasy robotniczej, 
sprostała tym wszystkim ogrom- 
nym zadaniom, które stoja przed 
nią w Planie 6-letnim — przeja- 
wiała się we wszystkich wypo- 
wiedziach uczestników Il Konfe- 
rencji Miejskiej. 

Na podstawie dokładnej anali- 


zy popełnionych dotychczas blę- 
dów, czerpiąc z bogatych do- 
świńdezeń WKP (b) i Związku 
Radzieckiego, w oparciu o kryty- 
kę i samokrytykę dzialalności 
wszystkich ogniw partyjnych 

towarzysze wytyczyli nowe zada 
nia łódzkiej organizacji partyj- 
drogi, wiodace do ich reali- 


zza 
WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

10 — Straż Pożarna 

12 — „Głos Radomszczański"* 

aż = SAM KE M.O 

27 — Szpi owiatowy 

35 — Komitet Powiat. PZPR 


51 — Miejski Komisariat M.0 
163 — Pogotowie Ratunkowe 
POK. 


Adres Redakcji 1 Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 


Radomsko, ul. Reymonta Nr 8Y 


Administracja — tel. Nr 12 
tzynna codziennie w godz. 9—=—16 
AL 


Ośrodki wypoczynkowe 
„Orbisu* 


PBP „Ovbis* zawiadamia wszyst- 
kich, którzy ċheą spędzić przyjemnie 
urlop, że rozporządza jeszcze wolny 
mi miejscami we własnych ośrodkach 
wypoczynkowych, położonych w pięk 
nych miejscowościach turystycznych, 
wypoczynkowych i kuracyjnych, a 
mianowicie: 

Międzyzdroje, Trzebież Szezeciń: 
ska, Stegna Gdańska, Ustronie Mor- 
skie, Dziwnów, Krynica, Zakopane, 
Szczyrk, Jelenia, Wilkasy, Rydzewo, 
Muszyna + Ciechocinek, 

Koszty pobytu od z} 480, 
miejsc ograniczona, 

„Zapisy i informacja w Orbisie, ul. 
Piotrkowska 68, tel. 170:70 i 101-01 


Ilość 


Z całego kraju dobiegają nas 
wiadomości o podejmowaniu przez 
rohotników i chłopów zobowiązań 
produkcyjnych, celem uczczenia 
6 rocznicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN. Liczne załogi postanawia- 
ją w dniach od 17 do 22 lipca za- 
ciągnąć na terenie zakładów „War 
ty Pokoju”, Również robotnicy ra 
domszczańskich zakładów pracy 
na ostatnio odbytych zebraniach 
postanowili godnie uczcić dzień 22 
lipca, Realizacja podjętych przez 
nich zohówiązań przyniesie krajo- 
wi naszemu poważne oszczędności, 
oraz usunie szereg istniejących jesz 
cze w radomszczańskich zakładach 
pracy braków technicznych. 


ZAŁOGA HUTY „EDWARDÓW* 


Robotnicy huty „Edwardów” po 
stanowili dla uczczenia 6 rocznicy 
ogłoszenia Manifestu PKWN przy 
spieszyć remoyt wanny nr, 1 o 2 
dni, Zaznaczyć należy, że normal- 


nie remont musiałby trwać 4 dni, 
Skrócenie czasu remontu nastąpi 


Czyn lipcowy Franciszka Fajkowskiego 


100 tysięcy kilometrów 


bez generalnego remontu 


Czyn Lipeowy porywa zalogi 
robotnicze naszych fabryk, wy 
wolniac nową „falę zobowiązań 
produkcyjnych i socjalnych, mo 
bilizując Klasę robotniczą do 
większych, wydajniejszych wy 
siłków. Głęboki oddźwięk zna- 
laz! iuż Czyn Lipcówy wśród 
kolejarzy, hutników, włókniarzy, 
wśród starych i młodych, kobiel 
i mężczyza, + 

zósłą rocznicę ogłoszenia 
Manifestu Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego, uczcili 
również piętrkowski szofer ze 
Zjednaczonych Zakładów Szklar 
skich, ob. Franciszek Fajkowski, 


n 
członek Rady Zakładowej, który 


zobowiązał się osobowym wo: 
zem marki „Fiat, typu 1100 
B przejechać 100.000 km. bez 
przeprowadzania generalnego re 
montu: Jednocześnie ob. Fajkow 
ski postanowil zaoszczędzić mie 
siecznie 35 litrów benzyny oraz 
54 litry oliwy, z tym jednak, że 
mi znie przejedzie on woze. 

3 tys lub 4 TA 
i ch paani przejechał do 
ychczas bez żadnego remontu 
68.500 km., co jest nie lada 


osiągnięciem, gdyż normą tech 
niczna dla tego rodzaju wozów 
przewiduje przejechanie 33.000 
km., zaś norma tzw. polska 60 
tys. km. W ten sposób ob. Faj 
kowski przekroczył już nie 
mal dwukrotnie normę technicz 
ną i w znacznym stopniu prze 
wyższył także normię polską. Do 
tych:zasowe jego osiągnięcia pa 
zwalają przypuszczać, że zobo: 
wiązanie przejechania 100.000 
km. bez generalnego  temontu 
auta będzie przez niego zrealizo 
wane, dzięki właściwej konser- 
wacji i stałej opiece nad maszy 


4. 

Ob. Franciszek Fajkowski jest 
pierwszym  kieroweg w kraju, 
który podjął tego rodzaju zobo- 
wieszania, Wzywa on wszystkich 
szoferów, by poszli w jego ślady 
i oszczędzali w ten sposób nie 
tylka na zbytecznych remontach, 
ale również i na cennym w na 
szych warunkach, paliwie pęd - 
nym, 

Apel kierowcy Faikowskiego 
na pewno odbije się głośnym 
echem wśród szerokich © rzesz 


szoferów w kraju. 


Korespondencyjne 


Jedną z form, zmierzających d 
dostarczenia rólnictwu wysokokwa= 
lifikowanych kadr pracowników rol 
nych, jest kształcenie koresponden= 
» Rolnicze kursy koresponden= 

prowadzi na terenie całego 

Państwowy Zakład Korespon 
Rolniczego, 
Kursy korespondencyjne umożliwia 
ja pracownikom rolnym zdobycie 
wiedzy zawodowej bez odrywania 
się od pracy, 

Kursy zorganizowane przez 
PZKKR. przygotowują wykwalifiko 
wanych pracowników na stopniu 
licealnym (tzw: technika rolnego) 
i na poziomie szkół praktyków- 
specjalistów, czeladnieze=mistrzow- 
skim. Ponadto istnicją kursy kare- 
spondencyjne doszkalające i specjali 
zujące. 

PZKKR zorganizował dotychczas 
dwa turnusy kursu  licealnego, 
Pierwszy obejmuje swym zasięgiem 


cyjne 
kraju 
dencyjnego Kształcenia 


2.500 uczestników z terenu całej 
Polski. Dragi turnus, rozpoeżyna- 
jacy się w dpiu 1 lipca br., prze- 


szkoli 3.600 młodzieży „Służba Pol- 
sce", Zapisy ną kurs SP przepro- 
wadzone zostały przez tę instytucję 
wśród terenowego aparatu służby 
Rolniczego SP 
dwuletniego 
organi 
ja „Służba Polsce", czwartą 
część dohłaca każdy słuchacz kur- 
su. Zajęcia Przysposobienia Rolni- 
czego stanowią integralną część za- 
jęć młodzieży wiejskiej SP. 


W lipcu i sierpniu bieżącego roku 
zostańą przeprowadzone 10-dniowe 
konferencje wprowadzające dla u- 
czestników kursu SP, Zasadniczą te 
matyką tych konferencji będzie za- 
zgadnienie metodyki kształcenia ko- 


MMO 


Czytajcie 
„GŁOS* 


szkolenie rolnicze 


tespondencyjnego 
cji rolnietwa. 

"Przeci turnis kursu licealnego zo 
stanie uruchomiony w przyszłym 
roku szkolnym. Obejmie on 2.000 
osób, przy czym pewną grupę kur- 
sistów skieruje na kurs Związek 
Samopomocy Chłopskiej. H 

Obok kursów licealnych PZKKR 
prowadzi obecnie korespondencyj- 
ny kurs dla instruktorów rolnych. 

W najbliższej przyszłości PZKKA 
przewiduje zorganizowanie kursów 
koróspondencyjnych na poziomie 
szkół pierwszego stoonia dla rolni- 
ków praktyków-specjalistów. 

Będą to: 

1) kursy dla sanitariuszy wetery- 
narii (500 osób), 

2) kursy dla nadzorców meliora 
tylnych (750 osób), 

3) kursy dla chlewawych, obora- 


oraz mechaniza- 


4) kurs w zakresie upraw polo- 
wych (1.750 osób ), 

W sumie, dzięki działalności 

PZKKR 12500 rolników. pracowni- 
ków administracji rólnej i placó- 
wek, związanych z rolnictwem uzy 
ska wiadomości fachowe, 
é miejse na kursach korespon 
ych jest ograniczona. Wo- 
macznego niedoboru kadr, na 
kursy przyjmowani są w pierwszej 
kolejności ludzie już zatrudnieni w 
pradukcji i administracji rolnej. W 
następnej kolejności bedą uwzględ= 
niane podania indywidualne. 

Kandydaci winni więc składać po 
dania o przyjęcie na kursy korespon 
dencyjne obu stopni w Wojewódz- 
kich Ośrodkach Szkolenia Korespon 
dencyjnego. znajdujacych sie przy 
prezydiach rad narodowych — Wy- 
dział Rolnictwa i Leśnictwa, Od- 
dział Szkolenia Kadr. 

Ukończenie kursów koresponden- 
cyjnych uprawnia absolwentów do 
otrzymania stanowisk w państwo- 
wej administr, rolnej. w POM-ach, 
PGR-ach oraz otwiera im drogę 
awansu społecznego. 


GŁUS RADOMSZCZANSKI 


Kronika m. Radomska Czyn Lipcowy robotników radomszczańskich 


poprzez wcześniejsze przygotowa- 
nie potrzebnych materiałów, jak i 
umiejętne rozłożenie czynności, 
Skrócenie remońtu o 2 dni przyśpie 
szy wykonanie planów produkcyj- 
nego w czerwcu. Według pobież= 
nych obliczeń przyniesie to prze- 
szło pół miliona złotych oszczędno- 
ści, Remont przeprowadzony zosta 
nie w miesiącu lipcu, a ukończony 
w miarę możliwości już na dzień 
22 lipca, 


ROBOTNICY „JEDYNKI“ 


Robotnicy Fabryki Mebli Gię- 
tych Nr, 1 w Radomsku zobowią- 
zali-się na ogólnym zebraniu w 
dniu 27 czerwca br, dla uczczenia 
6 rocznicy Manifestu PKWN przy 
spieszyć o 5 dni wykonanie roczne 
go planu produkcyjnego, Ponadto 
w godzinach wolnych od zajęć pos 
stanowili uprzątnąć plac fabrycz 
ny, a przede wszystkim uporządko 
wać porozrzucane po terenie fa- 
brycznym zapasy tarcicy, Jak nas 
informuje kierownictwo Fabryki 
Mebli Giętych Nr, 1 realizacja 
Czynu Lipcowego przyniesie Pań- 
stwu naszemu blisko 10 mil. ał. 
oszczędności, 


W „MBTALURGI* 


Na razie doniesióńo nam tylko 
© częściowych zobowiązaniach pod 
jętych dla uczczenia 6 rocznicy 
Manifestu PKWN, a mianowicie © 
zobowiązaniach oddziału mecha- 
nicznego. Pracownicy oddziału me 
chanicznego podjęli na dzień 22 
lipca liczne zobowiązania, postana 
wiając systemem gospodarczym wy 
remontować parowóz, służący dò 
prac przetokowych na terenie fabry 
cznym. Remont winien być ukończo 
my do jesieni bież. roku. Realizacja 


W świetlicy ZMP w Radomsku 
adbyło się uroczyste zakończenie 
roku szkolnego w Państwowym 
Gimnezjum Handlowym i Liceum 
Administracyjnym. Do licznie ze 
branej młodzieży przemówił dy- 
rektor szkoły, ob. St. Siemieński, 
który podsumował wyniki całórócz 
nej pracy uczniów i nauczyciel- 
stwa, W inleniu szkolnego kotła 
ZMP przemówił uczeń K. Matu- 
szewski. Następnie wręczono czte 
rem uczniom dyplomy przodowni 
ków nauki i pracy społecznej 
Na zaszczytne to wyróżnienie za- 
służyli: Barhara Barańska, Zeno- 
hia Sierant, Kazimierz Matuszew- 
ski i Zenon Oleszkiewicz Prócz 
tego 41 uczniów otrzymało nagro 
dy książkowe Uroczystość zakoń 
czyła część artystyczna w wko- 
naniu szkolnego zespołu świetlico 
wego. 

Wiele już razy radomszczańska 
„Handlówka' obchodziła zakończe 
nie roku szkolnego. Młodzież koń- 
cząca rok szkolny w ciągu ćwierć- 
wiecza istnienia szkoły w na 
niejszych znajdowała się warun- 
kach: były lata biedy po pierw- 
szej wojnie światowej, lata kry= 
zysu i bezrobocia, zwykłe w nstro 
ju kapitalistycznym i obecne lata 
szkoły, szeroko otwartej dla tych 
wszystkich, którym Polska Ludo- 
wa prawo do nauki i pracy gwa 
rantuje, Uczniowie, i uczennice 
„Handlówki" rekrutowali się za- 
wsze w przeważającej części ze 
środowiska robotniczego i chłop= 
skiego. 

Dziś, po 25 latach istnienia, Pań 
stwowe Gimnazjum Handlowe 
i Liceum Administracyjne wycho 
wuje nowe pokolenie fachowców, 
tak bardzo potrzebnych szybko ro 
snącej gospodarce. Zwiększający 
się z roku na rok zasięg handlu 
uspołecznionego potrzebuje stale 
nowych, wyszkolonych zawodowa 
i społecznie pracowników. Odpo- 
wiada tvm celom wvsoki noziom 


25latpracy i nauki 


przyniesie Państwu poważne oszczędności 


obydwu zobowiązań pracowników 
oddziału mechanicznego przyniesie 
zakładam oszczędności idące w 
setki tysięcy złotych. 

Pracownicy Zakładu posta- 
nowili podwyższyć o pół gro- 
cent wykonanie planu produkcyj 
nego na IV kwartał b, r, Zaz 
czyć nałeży, że plan ten jest o 100 
proc, wyższy od planu na III kwar 
tał, 

Z dalszymi z-*owiązaniami, pod 
jętymi przez pozostałe oddzi:'y 
„Metalurgii“ zapoznamy naszych 
czytelników w najbliższych num% 
rach „Głosu!' 


W hucie „Hortensja 


zakończono kurs 


Od dłuższego czasu prowadzo 
ny był w robotniczej świetlicy 
huty „Hortensia“ w Piotrkowie 
kurs początkowej nauki pisania 
i czytania, Kilka dni temu, po 
Fa wenę tru można 
ylo podsumować wyn nauki. 
Na 16 dopuszczonych do egzami 
nu, z celujacym wynikiem zdało 
15 uczestników kursu, 

Uroczystość rozdania świa- 
dectw ukończenia kursu odbyła 
się w świetlicy „Hortensji“, w 
bardzo podniosłym nastroju. Na 
uraczystości obecni byli: pełno- 
mocnik do akcji walki z analia 
betyżmęm w Piotrkowie, podin: 
spektor Jerzy Chelhicki, pełno 
mocnik do akcii walki z analiabe 
tyzmem przy hucie „Horten- 
sja" — Walczak, przedstawi - 
ciel Rady Zakładow 
hucie — Guderski, kierownik kur 
su dła analfabetów — Tazbir, 
wykładowey oraz uczniowie. O- 
ceniono, że poziom nauki na kur 
ste był zupelnie dobry, Niektórzy 
kursanci, jak na przykład hutnik 


Gzłonkinie koła Ligi Kobiet w sZakładach Budowy Urządzeń 
Kotlarsko - Mechanicznych 


wzorem punktualności i obowiązkowości 


Z chwilą wejścia w życię usta 
wy o zabezpieczeniu socialisty 
cznej dyscypliny pracy, członki 
nie koła Ligi Kobiet w Zakła- 
dach Budowy Urządzeń Kotlar - 
sko « Mechanicznych, Zakład Nr 
9 w Radomsku na specjalnie 
zwołanym zebranku podjęły zobo 
wiązanie, że żadna z członkiń 
koła nie naruszy przepisów usta 
wy, Takie postawienie spra» 
wy wynika z faktu, że rozumieją 
one znaczenie ustawy o zabezpie 
czeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy i wiedzą, że cyplina 
pracy decyduje o szybkim realizo 
waniu planów produkcyjnych, 


dla analfaretów 


ty szkła stołowo - galanteryjne 
go. 

Jeden z absolwòntów kursu, 
prymus — ob, Nowakowski w 
imieniu wszystkich , kursantów 


zło rdeczne podziękowanie 
wykładowcom i przedstawicie- 
lom różnych organizacji za 


trud, który włożyli w nauczanie: 
„Dzięki Polsce Ludowej i jej 


rządowi — powiedział ob, No- 
wakows: — będziemy mogli 
swobadnie korzystać ze wszyst 


kich keno socjalnych, a prze 
de wszystkim, mieliśmy moż = 
ność korzystania 4 bezpłatnego 
naliczania, co w dawnych kapita 
Fistycznych czasach bylo niema 
żliwe. Zdobyta przez nas sztuka 
czytania d pisania zlikwiduje 
dotychczasowe skrępowanie przy 
załatwianiu wszelkiego rodzaju 
formalności Przez czytanie pra 
sy i ksiażek — ciągnął dalej ob, 


Nowakowski — będziemy się 
starać podnosić swój poziom na 
ukowy, kulturalny i ideologiczny, 


gdyż stać sie musimy godnymi 
obywatelami i godnymi budowni 


— Edward Nowakowski I jego 
dwaj towarzysze pracy, zostali 
nagrodzeni kompletami książek, 
I reszta dostala w nagrade komple 


nauczania szkoły, na właściwym 
| też poziomie stoi wychowanie mło 
dzieży, przygotowując ją do wa- 
runków pracy w socjalistycznej 
Polsce. 

Uspolecznienia młodzieży * przez 
| masowy udział uczniów w organi= 
|zecjach, pelny rozwój samorządu 
j szkolnego, ścisłe powiążanie szko 
ły z pracami i wydarzeniami pó- 
lityczno-gospodarczymi miasta i 
powiatu — to wszystko dobitnie 
świadczy o pozytywnej pracy i o 
właściwym współżyciu nauczyciel 
stwa z młodzieżą. Szkoła nie chce 


czymi nowego, lepszego i spra- 
wiedliwszego ustroju, ustroju so 
cjalistycznego, opartego o trwały 
pokó*” 


uczniowie zaprawiali się od naj- 
młodszych lat do kolektywnej pra 
cy 1 kolektywnego życia, Dlatego 
też we wszelkich uroczystościach 
akademiach, akcjach społecznych 
bierze chętny i żywy udział radom 
szczańska „Handlówka”, 

Jeżeli więc szkoła tak bliska 
jest społeczeństwu, trzeba też, aby 
społeczeństwo utrzymywało jak 
„największą łączność ze szkołą, aby 
rożzumiało jej pracę i pomagało jej 
w wykonaniu ciążących na niej 
zadań. Szkoła ma wiele potrzeb, 
z których najważniejszą jest spra 


| 
| żyć w odosobnieniu, chce aby jej 
| 

| 


26 czerwca br. odbyło się w sali 
im. Kilińskiego w Piotrkowie po- 
siedzenie rozszerzonego aktywu 
członków 


skiego PZPR, Komitetu Powiato- 
wego PZPR. przedstawiciela KC 
tów. Trojanowskiego i przedstawi 
cieli organizacji społecznych z te- 
tenu miasta i powiatu. 

Odprawę aktywu zagaił I sekre 
tarz Komitetu Miejskiego PZPR 
tow. Jędrzejczak, następnie po po 
wołaniu prezydium referat Za- 
sadniczy o roli, znaczeniu i zada- 
niach rad narodoy it 


wa lokalu. Obecny stan jest 


przyśpieszy okres dobrobytu — 
okres socjalizmu- 

Od chwili tej upłynęło kilka ty 
gòdni i stwierdzić należy, że żad 
na z członkiń koła Ligi Kobiet, 
nie spóźniła się ani razu. 

„Zaznaczyć rownież należy, że 
i na innych odcinkach koło Ligi 
Kobiet w Zakładzie Nr 9 wyka- 
zać się może znacznymi osląg= 
nięciami, Dzieki staraniom koła 
awarisowała Zolia Wąsikiewicz, 
pracująca przedtem jako robot= 
nica, a obecnie referentka dzia 
łu finansowego. Zarząd koła po 
trali skutecznie interweniować, 
gdy chodzi o wysunięcie robot- 
nie na wyższe stanowiska, Świad 
czy to, że koła Ligi Kobist do- 
brze zrozumiało uchwały IV Ple 
num KC PZPR. 

Zywy udział biorą, członkinie 
kola Ligi Kobiet w życiu świetli 
cowym. Należą one dp różnych 
sekcji świetlicowych, biorąc czyn 
ny udział we wszystkich impre- 
zach i akcjach. Ostatnio na przy 
kład pracownica Zakładu Nr 9, 
Janina Owczarkówna zdobyła 
drugie miejsce w eliminacjach 
powiatowych w recytacji ulwo 
rów Juliusza Słowackiego i bie 
rze udział w eliminacjach woje 
wódzkich, Poważnymi wynikami 
na odcinku pracy  świetlicowej 
wykazać się może również sze= 
reg innych pracownie, a między 
innvmi Barbara Gnolńska, Jani 
na Kępska i inne- 

Slaba strona działalności koła 
Ligi Kobiet w Zakładzie Nr 9 
jest brak kontaktu z Kołami Go 
spodyń Wiejskich, Jak dotych = 
czas, mimo że członkinie koła 
Ligi Kobiet biorą udzial we 
wszystkich wyjazdach ekip łącz 
ności miasta ze wsią, nie potrafi 
ły zorganizować ani jednego ko 
ła Gospodyń Wiejskich w tere- 
nie, Na ten odcinek pracy Koła 
powinna być zwrócona większa 
uwaga, Mając bowiem tak zna 
czne osiągnięcia na wielu odcin 
kach pracy należy dażyć do usu 
nięcia istniejących jeszęze bra- 
ków i niedocingnięć, 


| wysoce nieodpowiedni: klasy są 
przepełnione, młodzież nie ma wa 
runków nauki, jakie mieć powin= 
na, nie ma sali gitnnastycznej i 
świetlicy. Kwestia budowy wła- 
snego gmachu na pomięszczenie 
szkoły jest paląca i należy ją ru 
szyć z martwego punktu, ponieważ 
fundusze na budowę są, jest przy- 
znany plac i tylko jakieś stare po- 
wikłania hipoteczne wstrzymuja 
rozpoczęcie robót. Nowe Prezy= 
dium MRN da szkole piękny poda 
rek jubileuszowy, jeśli zajmie się 
jak najszybciej uregulowaniera 
tej sprawy. l, 


2 odprawy rozszerzonego aktywu partyjnego 


Zwrócił on szczególną uwagę na] dowych na obecnym etapie budów. 
właściwy skład socjalny rad na- |nictwa socjalizmu w Polsce jest 


rodowych. Zdarzało sie bowiem 
dotychczas, że niektóre rady skła 
dały się w 70 procentach z urzęd 
ników, Obecnie gdy rady naro- 
dowe stały się czynnikiem wiążą= 
cym władze prawodawcze z wła- 
dzą wykonawczą ich skład socjal- 
ny musi ulec zmianie. Należy po 
woływać do rad narodowych ro- 
botników z produkcji, przodowni- 
ków pracy, kobiety i przedstawi- 
cieli młodzieży. Tylko bowiem 
taki skład rady narodowej bę- 
dzie z właściwą energią walczył 
z blurokracją i kacykostwem, 


Po wiedzę zawodową 


Zapisy do liceów rolniczych 
trwają od 15 czerwca do 15 sierp 
nia b.r. Do I klasy przyjmowani 
są kandydaci, którzy ukończylż 
7 klas szkoły podstawowej. Na 
uka w liceum trwa cztery lata, 
Po ukończeniu liceum absol- 
went otrzymuje dyplom technika, 
W liceach ok. 70 prac, młodzie 
ży korzysta z pomocy stypendial 
nej. Poniżej podajemy adresy li 
ceów rolniczych w  wajewódz 
twie łódzkim. 


przedstawi tylko taka rada narodowa może 
negó Polskiej Zjednoczonej Partii | stać się polityczną szkołą mas. Jed 
Robotniczej tow. Trojanowski. | nym z naczelnych zadań rad naro 


Adresy liceów rolniczych 


Liceum Rolnicze — Wojsławice, 
Zduńska Wola, Sieradz; Rol, — 
Mieczysławów, Żychlin, Kutno; 
Rol. — Sędziejowice, Lask: Rol. 
— Czarnocin, Łódż; Rol. 
Blich, Łowicz: Rol=Zduńska Dą 
browa, Łowicz; Rol, — Chruścin, 
Bolesławice, Wieluń;  Ogrodni- 
cze = Widzew, Łask; Hodowla- 
ne — Bork Końskie;, Ho 
dowląne — Dobroszyce, Radom 
oi Rach. - Rol. = Bujny. Pintr 
KOW, 


ko 


| właśnie polityczne szkolenie mas 
|i zapoznawanie ich z pracami rad 
narodowych i ich komisji, 


Rezultat taki można będzie o- 
siągnąć jedynie przez urządzanie 
publicznych posiedzeń rad naró- 
dowych w zakładach pracy i w gro 
madach. 

Tow. Trojanowski omówił za= 
dania komisji Należy do nich — 
powiedział mówca powoływać 1u- 
dzi danym odcinkierń prac zain= 
teresowanych gdyż tylka tacy po- 
trafią we właściwy sposób rozwią 
zywać nasuwające się problemy”. 


W dyskusji zabrała głos sekre 
tarz Prezydium MRN w Piotrka 
wie — tow. Helena Kudelska, któ 
ra poruszyła zagadnienie wysuwa 
nią kobiet do pracy w radach na= 
rodowych. ` F. 


Zagadnienie powiązania rad na 
rodowych z terenem poruszył w 
toku dyskusji tow. Sebastiańczyłk 
O trudnościach lokalowych w na= 
szym mieście mówił tow. Masta- 
lerz. Poza tym zabierało w dysku 
sji głos szereg innych mówców. 


Odprawa rozszerzonego aktywu 
partyjnego nakreśliła zadania sto 
jące przed miejscowymi władzami 
PZPR w związku z reorganizacją 


terenowych organów władży pań 
stwowej. 


Co pisała prasa łódzka 


DALSZE REDUKCJE 
W KASIE CHORYCH 


Komisarz rządowy Kasy Chorych 
zapowiedział na dzień 1 lipca dalsze 
redukcje personelu Kasy. Wstrzyma 
ne mają być również wszelkie pra- 
ce o charakterze inwestycyjnym. Le 
kospis uległ poważnym  ogranicze- 


niom. 


„PROMIENIE WZROSTU" 


Wiedeński lekarz dr. Politzer ogło 
sit o odkryciu tzw „promieni wzro- 
stu*. Dr Politzer przeprowadził ba- 
dańia na korzeniach cebuli i kultu- 
rach bakterii. Pod wpływem „pro- 
mieni wzrostu” — korzenie jak rów 
nież i bakterie wzrastały w szybkim 


tempie(?) 


DEMONSTRACJE NA CHOJNACH 

W dniu wczorajszym na Chojnach 
doszło do burzliwych zajść, Miano- 
tysięcy bezrobotnych 


wicie kilka 
zgromadziło się przed miejscową re- 
mizą strażacką celem odbycia wie- 
cu. Przybyłe na miejsce oddziały po- 


licji do wiecu nie dopuściły, aresztu 


jąc kilkanaście osób. 


W czasie starcia kilka osób zosta- 
ło poranionych. Nad wieczorem na 
Chojnach zapanował spokój. (Repu- 


blika]. 
„AUTOBUS ZŁODZIEJSKI" 


W okolicach Łodzi kursuje tajem- 
niczy „autobus złodziejski”, zorgani 
zowany przez pomysłową szajkę zło 
po 
przybyciu do upatrzonych miejsco- 
wości dokonywuje masowych kra- 
dzieży, a łapy wywozi w inne stro- 
my właśnie za pomocą tegoż „auto- 
busu“, Złodzieje, jak dotąd, są nie- 


dziejską. „Załoga” autobusu, 


uchwytni. 
PODWYŻKA KÓMORNEGO 


Gazety przypominają że œ dniem 
1 lipca 1930 roku następuje podwyż 
ka komorgego w mieszkaniach jedno 


izbowych. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY [EATR NOWY 
tul, Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa' 


w roli Makara — Stanisław Łapiński 


PAŃSTWOWY 


EATR iM, STEFANA JARACZA 


(ul. Jaracza 27) 


Dziś, godz. 19,15 komedia Szekspi- 


ru pt. „Wieczór trzech króli”, 
PARSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalingradu 21, 


tel, 150-36), buduje dom“, 
O godz. 19,15 „Niemcy“, Leona 
Kruczkowskiego z  Włodzisławem | PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 


Ziembińskim w roli prof. Sonnenbru 
cha. Kasa czynna od 10—13, i od 16. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„„LUTNIA* 


Godz. 19.15, „Córka pani Angot". 


KI 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Za siedmioma górami“ 


godz, 14, 16, 18, 20, poranek godz. 11 


BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Albeniz“, godz. 16, 18,30, 31 
poranek godz. 11 

BAJKA (Franciszkańska 81) 

składany („Słoń i mrów* 
ka“, „Noc Noworoczna”, „Mistrz 
Narciarski“, „Kim zóstanę”, „Dzie 
je jednej obrączki”), godz. 16, 18, 
20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 
gram aktualności krajowych i za” 
granicznych Nr 25“, godz, 11, 12, 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2) 
„Wilki morskie”, godz. 14, 16, 18, 
20, poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 173) „Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 11 

FOLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera" (film w natu- 
ralnych kolorach”, godz. 15, 17, 
19, 21, poranek godz. 12 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Urodzony w nażdzierniku” 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Siódma zasłona”, godz. 15, 17,30, 20 

ROMA (Rzgowska 84) — „Wieczna 
Ewa“, godz. 16, 18, 20, poranek 


godz, 11. 
REKORD (Rzgowska 2) „Śpiewak 
nieznany”, godz, 16, 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Arinka“, godz. 16, 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Dwaj 
panowie F“, godz. 16, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108)  „Przy- 


gody Chico“, godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 
TATRY (w wgrodzie) — „Podróże 


Gulivera“, godz. 14.30, 16.30, 18.30 
20.30, poranek godz. 11 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuki- 
wacze złota”, godz: 16,30, 18,30, 
20.30, poranek godz. 11 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 


w dn. 29 czerwca 1930 r 


ELEKCJA 
KRÓLA CYGAŃSKIEGO 


„Wszechpolska organizacja Cyga- 
nów“ zapowiedziała na miesiąc li- 
piec zjazd cyganów & całej Polski ce 
lem odbycia elekcji nowego króla. 
Flekcja króla Cyganów odbędzie się 
na Chojnach pod Łodzią. 


SAMOBÓJSTWO NA ULICY 


Na ulicy Dąbrowskiego, w obec- 
ności licznych przechodniów — po- 
pełnił samobójstwo 20 letni Stani- 
sław Tomczyk. Tomczyk wbił sobie 
nóż w piersi. Przybyły lekarz pogo- 
towia stwierdził zgon samobójcy, 


ZNIESIENIE AMBULATORIUM 
WENEROLOGICZNĘGO 


Na skutek braku środków finanso- 
wych -ambulatorium wenerologiczne 
przy ul. Piotrkowskiej 17 z dniem 
1 lipca zostaje zamknięte. 


PAPUGA — ZBAWCĄ 


Gazety donoszą o cudownym„oca- 
leniu życia ludzkiego przez ..papu- 
zę. Mianowicie do mieszkania jed- 
nego œ mieszkańców Hamburga 
wtargnęli bandyci, którzy rzucili 
się na niego, w celach morderczych. 

tym samym momencie papuga, 
znajdująca się w sąsiednim pokoju 
zaczęła krzyczeć tak głośno, że spło- 
szyła bandytów. 


CIEKAWY WYPADEK 
MEDYCZNY 


Słynny poeta angielski James 
Joyce — niewidomy od kilkunastu 
jet odzyskał nagle wzrok podczas 
przedstawienia w teatrze w Paryżu. 
Joyce tak się przejął premierą Swej 
własnej sztuki, że doznał wstrząsu 
nerwowego, który przywrócił mu 
czynność sparaliżowanych nerwów 
ocznych. Publiczność zgromadzona 
na premierze zgotowała poecie owa- 
cję. 


TEATR LETNI „OSA* 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Godz. 16,30 i 19,30 „Śluby murar- 
skie“, 


TEATR „ARLERIN* 
(ul. Piotrkowska 125) 
leat nieczynny 
TEATR „PINOKIO* 
rl. Kopernika 16) 
Widowisko otwarte pt. „Pan Tom 


(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Godz, 19,30. Premiera — „Rodzi- 
na Blank* według Szolem Alejche- 
ma w dramatyzacji i reżyserii Jaku- 
ba Rotbauma. 


NA 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Saławat — wódz Baszkirów". 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

4AVHĘTA (Zgierska 26) 


„Nieodrodna córka“, godz. 15.30, 
18, 20,80, poranek godz. 11 


Wyspa szczęścia“, godz. 16.80, 
18.30. 20,80. poranek godz. 11 


Polska Odrodzóna uzyskała, dzię 
ki poparciu Związku Radzieckie- 
go, szeroki dostęp do morza. Na- 
sza granica morska liczy prawie 
500 km wobec 140 km przed woj- 
ną. Przed Polską, jak nigdy w hi- 
storii, otworzyły się możliwości 
stania się państwem morskim. 

Polska Ludowa natychmiast, bez 
pośrednio po wojnie, przysiapiła 
wnej pracy nad odbu- 
zczonych portów i orga- 


dową zni 
nizacją własnej floty handlowej. 

Dzięki pracy polskiego robotni- 
ka i kolejarza, dzięki pomocy ekip 


specjalistów radzieckich, -saperów 
i marynarzy, uruchomione zostały 
nowe porty. Już w lipcu 1945 ro- 
ku pierwszy statek, załadowany 
węglem śląskim, opuścił Gdynię. 

W roku 1946 przeładunki na- 
szych portów osiągnęły już po- 
ważną liczbę 7,8 miliona ton. W 
okresie Planu Trzyletniego nastą- 
pił dalszy, systematyczny wzrost 
obrotów. W roku 1947, mimo cię 
kiej zimy, porty nasze przełado- 
wały 10,7 miliona ton towarów; w 
roku 1948 — 166 miliona ton; w 
roku 1949 — 19,3 miliona ton. W 
ten sposób już w drugim roku pla 
nu odbudowy, nasze przeładunki 
morskie przekroczyły poziom 
przedwojenny. 

Rok 1949 oznaczał dla naszych 
portów przejście od okresu odbu- 


że sportu 


Pływacy ŁKS Włókniarz 


mają żal do swego klubu... 


Do redakcji wpłynął wcza- 
raj list od pływaków ŁKS 
Włókniarz, w którym poru- 
szają oni szereg swych bolą- 
czek. Ponieważ sport pływac- 
ki należy do tych sportów, 
któreśmy winni jak najbar- 
dziej popularyzować i wcią- 
gać doń najszersze masy mło- 


dzieży — list zamieszczamy 
w całości, aby zarząd ŁKS 
Włókniarz mógł zrewidować 


swój dotychczasowy stosunek 
do sekcji pływackiej i jak naj 
szybciej go zmienić ku pożyt- 
kowi tego pięknego sportu. 

Red. 


Is pływakami jednego z 
najsilniejszych w Polsce klubów 
sportowych ŁKS Włókniarz 
piszą autorzy listu — ale w klubie 
naszym dzieje się źle. Podamy dla 
przykładu tylko trzy fakty: Mimo, 
że Włókniarz posiada dwa (jedyne 
w Łodzi) baseny pływackie, nie u- 
możliwłono nam prowadzenia tre- 
ningów. Basen przy Al. Unii stoi 
bez wody (podobno zepsuła się stud 
nia), a z basenu przy ul. Kilińskie- 
go (dawn. Zjednoczone) też nie mo- 
lżemy korzystać z powodu codzien- 
nego wypuszczania wody (basen ten 
używa się jako zbiornika wody dia 
fabryki). 

W budżecie podanym do wiado- 
mości członkom sekcji pływackiej 
figurują koszty prowadzenia obozu 
treningowego. Zarząd klubu dopie- 
ro w tym tygodniu zaczął intereso 
wać się tą sprawą (mimo, że obóz 
został zaprojektowany już parę mie 
sięcy temu), tak, że jest watpliwe 


czy zdąży on uruchomić obóz w lip 
cu, et w sierpniu. Być może, 
że'w ogóle z powodu trudności w 
zwolnieniu kredytów obóz nie doj- 


Nasi korespondenci piszą 


dzie do skutku. Ten stan niepewno 
ści powstrzymuje wielu z nas od 
wyjazdu na kolonie ze szkołą, czy 
też od objęcia stanowisk iństrukto 
rów sportowych na obozach dziecię 
cych. 

W Zarządzie Klubu panuje bez- 
ład i zupełne nieliczenie się z 
potrzebami sekcji pływackiej. Gdy 
nasz trener zaproponował, że popro 
wadzi na obozie szkolenie przodow 
ników pływania spośród zawodni- 
ków i przy ich pomocy zorganizuje 
masową naukę pływania dla miej- 
scowej ludności (mieliśmy zamiesz- 
kiwać w ośrodku włókienniczym w 
Andrychowie) odpowiedziano w Za 
rządzie Klubu, że to jest im niepo 
trzebne, a chcą tylko widzieć obóz 
o charakterze wyczynowym! Fakt 
ten świadczy dobitnie, że niektórzy 
członkowie Zarządu ŁKS  Włókz 
niarz nie doceniają jeszcze doniosłej 
roli umasowienia sportu pływackie- 
go. 

Chcemy poruszyć jeszcze i trzecią 
sprawę: Obok istniejącego już base 
nu przy ul. Kilińskiego roznpóczeto 


kopać drugi, jak się szeroko rozpisy 
wałą prasa, reprezentacyjny basen. 
Basen zaplanowano, kredyty były, 
robotę rozpoczęto, lecz z niewiado- 
mych przyczyn przerwano. Zapytu- 
jemy: Co może być powodem przer 
wania robót? Przecież przy budo- 
wie chętnie wzięlibyśmy udział, 
wszyscy sportowcy i napewno więk 
szość z plażowiczów woleliby się 0- 
palać przy pracy, budując dla sie- 
bie nowy piękny basen. Ale żeby te 
go dopiąć, trzeba więcej wykazać 
entuzjazmu. 

Trzeba energicznego, sprężystego 
kierownictwa klubu. A tego w ŁKS 
Włókniarz nie ma. 

Następuje szereg podpisów 


P. S. Dowiedzieliśmy się przed 
chwilą o okólniku PZP w sprawie 
wyjazdu na obóz do Żerkowa na- 
szych juniorów. Okólnik do Za- 
rządu Klubu przyszedł już 15 bm. 
i został dostarczony kierownikowi 
sekcji pływackiej dopiero wczoraj. 
Jest to jeszcze jeden dowód niepo- 
rządku w Klubie, 


Najbliższe mecze ligowe 
ŁKS Włókniarz gra w nmiedzieię z Górnikiem (Bytom) 


W nadchodzącą niedzielę ŁKS Włók 
niarz rozegra swój ostatni w Łodzi 
mocz ligowy w pierwszej kolejce spot 


kań, Następny mecz+ odbędzie się w 
dniu 9 lipca w stolicy z tamtejszą Po 
lonią, a potem nastąpi prawie miesięcz 


na przerwa, w celu nabrania przez za 
wodników sił do drugiej rundy spot- 


wnikiem niedzielnym łodzian 
rnik z Bytomia, który znaj 
duje sę obecnie na 10 miejscu w tabe- 
li. Wszystko przemawia za tym, że w 


Sportowcy z Koła 376 


przyjemnie spędzili 
W ramach Święta Kult, Piz, i Sportu, 


Kols Sportowego Z, S, 
(r 476 przy Skl- Eksp, 
jego Nr 5, 
wycieczkę 


do miejscowości 

W godzinach przedpołudniowych na 
boisku szkolnym, rozegrany został 
mocz w siatce męskiej pomiędzy LZS 
Gałkówek a ZS „Spójnia** 376: 

Spotkanie zakończyło się pełnym i 
zasłużonym zwycięstwem gospodarzy, 
w stosunku 2:1 (15:18, 14:14, 15:12), 

Należy podkreślić, że spotkanie od- 
bylo się w szczerej i naprawdę przyja 
cielskiej atmosferze, przy wielkim za- 
interesownniu publiczności, która bez 
strounie okląskiwała każde piękne zas 
granie, dając tym dowód wielkiego 
wyrobienia sportowego, Miłą niespo. 
dziańką dla nas by przykładne za- 
chowanie się miejscowego społeczeń. 
stwa, 

O godz, 16 odbyla się następna im- 
preza, ti, meèz piłki nożnej. Chociaż 
duże zainteresowanie było meczem pił. 
ki siatkowej, to piłka nożna ściągnę- 
ła w i ańców Gatkówka, 
a nawet i bliższych okolie, Wielu wi- 
dzów (była to oczywiście najmłodsza 
latorośl) oglądało spotkanie, z wóz- 
ków lub rąk matek, 

Również i ten mecz zwycięsko roz. 


strzygnął LZS ne swoją korzyść, wy- 


grywając w stosunku 3:1 (2:0), 
Ze strony koła 376, wyróżnił się le- 
wy łącznik — Matusiak, Był to bo- 


dowy do okresu rozbudowy. Sym- 
bolem tych przemian było oddanie 
w roku ubiegłym całkowicie zbu- 
dowanego od nowa basenu węglo- 
wego w Szczecinie. Budowa ta za- 
początkowała modernizację portu, 
zaniedbanego przez niemiecką go- 
spodarkę kapitalistyczną. 


Dzięki rozwojowi  współzawod- 
nictwa pracy wśród robotników 
portowych, dzięki stałej poprawie 
wyposażenia technicznego (np. w 
nowe dźwigi), dzięki licznym u- 
sprawnieniom organizacyjnym, u- 
dało się osiągnąć w ostatnich cza- 
sach poważne skrócenie czasu wy 
ładunku i załadunku statków. Tak 
zwane wyładunki i załadunki szyb 
kościowe ujawniły ogromne trezer 
wy oszczędnościowe, tkwiące w 
dotychczasowej organizacji pracy: 
Poza tym szybkie załadiin 
ładunki podnoszą atrakcyjn 
szych portów dia obcych statków, 
skracając niezbędny czas ich po- 
stoju. 


Obok naszych wielkich portow 
Gdym, Gdańska i Szczecina rozbu 
dowsjemy liczne małe porty, jak: 
Ustka, Kołobrzeg i Darlowo, Sta- 
nowią one nie tylko bazę rybołów 
stwa, lecz spełniają również waż- 
ne funkcje pomocnicze w stosun- 
ku do portów wielkich. 

Nie mniejszą uwagę. jak spra- 
wie nortów. boświeca sie dziś w 


czas w Gałkówku 

dajże najlepszy zAwodnik na boisku. 
Jego szybka orientacja, podania zaw 
sze pewne świadczyły o dobrej formie 
tego gr „ Zawodnik ten. zapowiada 
jak najlepsze nadzieje na przyszłość, 

Pracówity dzień drnżyn sportowych 
zakończyła zabawa ludowa, 

Ekipy łączności miasta z wsią po 
wimy pamiętać, jak bardzo ważnym 
ogniwem w zbrstaniu ludności pracu, 
jęcej miast i wsi jest wychowanie fi 
zA, 

Zarząd naszego Koła, wspólnie z 
organizację partyjną i radą za. 
kładówą zamierza urządzić w najbliż 
szym cznsie „cos“ bardziej interesuję 
cego, Sprawa ta jest jeszcze na war- 
sztacie, tak że nie mogę narazie zdra 
dzić tajemnicy. 

Na zakończenie z przykrością muszę 
wspomiięć o zajściu, jakie mialo miej 
sce podczas przygotowywania się do 
odjazdu z Gałkówka, Ozłonck Koła 
Sportowego Nr 376, kol, K, M, w spo 
sób nielicujący z godnością portow. 
ca, obraził słownie szoferów Działu 
Sam. C. T. 

Za niewłaściwe zachowanie się kol, 
K, M, Zarząd Koła 376 przeprasza 
tych szoferów Działu Samochodowego 
C. T, którzy brali udział w wy- 
cieczce, 

Zarząd Koła postanowił ukarać su 
rowo za niewłaściwe zachowanie się 
członka swego koła, kol. K, M, 

Filipczak Józef 
korespondent Sportowy Koła 376, 


Polsce fozbudowie własnej Hoty 
handlowej, 

Nasz przemysł stoczniowy ma 
już poważne sukcesy. W roku u- 
biegłym spuszczona została na wo 
dę pierwsza seria statków pełno- 
moskich, dostosowanych do obsłu 
gi naszych potrzeb gospodarczych. 

Statki te, tzw. rudowęglowce — 
z których pierwszy nosi imię przo 
downika pracy stoczni gdańskiej, 
Sołdka— przeznaczone są do prze- 
wożenia eksportowanego węgla i 
importowanej rudy żelaza. 

Rozwijają się również linie sta- 
łej obsługi, wiążącej regularną 
komunikacją nasze porty z liczny- 
mi portami świata. 

W okresie Planu 6-letniego na- 
sza gospodarka morska poczyni dal 
sze postępy. Przeładunki portów, 
aby nadążyć za rozwojem calej go 
spodarki narodowej, wzrosną W 
r.1955, a więcw ostatnim roku pla 
nu, prawie dwukrotnie w stosun- 
ku do roku ubiegłego. 

Stale rozwijany przemysł stocz- 
niowy pozwoli nam na podniesie- 
nie, w latach Planu 6-letniego, to- 
nażu naszej floty handlowej do po 
ziomu pięciokrotnie wyższego, od 
stanu sprzed września 1939 r, 

Z roku na rok coraz większy 
procent naszego eksportu i impor- 
tu, idącego drogą morską, obsłu- 
giwać będzie nasza własna flota 
handlowa. co stanie się poważ- 


niedzielę piłkarze ŁKS Włókniarz 
zdobędą dalsze dwa punkty. Goście 
znajdują się w słabej formie i trudno 
przypuścić, aby mogli wywieźć z Ło. 
dzi choćby jeden punkt, tymbardziej, 
że ich najlepszy papastnik — Krasów 
ka obecnie choruje i nie będzie grał 
prawdopodobnie w Łodzi. 
Ogniwo—Cracovia 
z Legią, jednak nie pójdzie to 
zbyt łatwo, czego dowodem jest wygra 
na wojskowych w Poznaniu z Wartą, 
Garbarnia stoczy walkę z Górnikiem 
Radlin, Faworytem tego meczu są za- 
wodniey krakowscy. 
Ciekawie zapowindę się spotkanie 
z mistrzem Polski Gwardią w 
icy. Gwardziści znajdują się obee- 
nio na czele tabeli ligowej i nie Jat- 


wo zrezygnują ze swoj pozycji, Nio: 
dzielny ich przeciwnik nie może do- 
równać krakowianom pod żadnym 
względem, Remisowy wynik będzie 
dla Polonii sukcesem, 

Kolejarz spotka się z Ruchem, 


Pierwszy z nich w tegorocznych roz- 
grywkach gra na ogół słabo, nato- 
miast Ruch obok ładnych spotkań, ma 
również bardzo słabe wyniki, tak jak 
ostatnio w Warszawie z Polonią, Oba 
zespoły są nierówne, wydik zależeć 
będzie od formy i nastawienia psy- 
chieznego w dniu zawodów. Możliwe, 
że drużyny podzielą się punktami, 

Budowlani po odmłodzeniu składu 
powinni wygrać u siebie z Wartą, 

Szcść niedzielnych meczów zapowia- 
da się niezmiernie interesująco, 


Program na 29 czerwca 1950 r. 

6,50 Początek audycji. 7,15 Muzy- 
ka. 8.00 Dziennik poranny, 9.00 Mu- 
zyka organowa. 9,30 Muzyka poważ- 
10.20 Felieton pt. „Okręt piy- 
nie lądem", 10,30 „Wieś tańczy i 
śpiewa”. 10.50 Felieton pt. „Z kuźni 
rewolucji, 1110 (Ł) Muzyka pol- 
ska. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 Koncert orkiestry rozgłośni 
śląskiej. 13.00 Reportaż pt. „Na o. 
krecie podwodnym“, 18,15. Audycja 


nym źródłem oszczędności dewiz. 

Nasze połowy morskie, a zwłasz 
cza połowy dalekomorskie, rosną 
systematycznie. Ich rozmiary SĄ 
już o 50 proc. większe, niż w la+ 
tach przedwojennych. Coraz więk- 
sży procent połowów przypada na 
rybołówstwo uspołecznione, dy- 
sponujące nowoczesnym sprzętem 
i taborem pływającym. 

Sukcesy nowej gospodarki mor- 
skiej, nasz, coraz silniejszy zwią- 
zek z morzem, opiera się na coraz 
liczniejszym udziale pracowników 


morza — maryrarzy, robotnikow 
i pracowników portowych, ryba- 
ków — w ruchu współzawodnic= 


twa socjalistycznego, na opanowy 
waniu coraz lepszych metod pra- 
cy. 

Rozbudowując nasze porty i wła 
sną fiotę handlową uniezależnia- 
my się od wyzysku imperialisiów, 
wzmacniamy naszą gospodarkę, 

Walcząc o realizację naszych 
planów morskich walczymy nie 
tylko o własne interesy. Polskie 
porty są naturalnymi portami dla 
wielu bratnich krajów, idących tą 
samą, co i my drogą, Wałka nasza 
o rozwój gospodarki morskiej, to 
walka o szybkie wykonanie pla- 
nów inwestycyjnych w portach, o 
szybką rozbudowę iloty, o skróce- 
nie czasu przeładunków itd. 

K. W. 


powinno wygrać |* 


Nr Wy 


Dziś o „Puchar Polski” 


s z odbędą się następujące 
Dziś gońenia” pikante o 
Puchar Polski: 

Gospodarzami są kluby wymienio 
ne na pierwszym miejscu- 

Boisko Naprzóā — godz, 9: Na. 
przód IV — Koło Sp, PZPB Nr 3; 
godz, 11: Naprzód I! — PZPB Nr 
3 II; godz, 16: Naprzód I — Ogni 
wo IM, 

Boisko Związkowiec — godz. 9: 
Związkowiec IL Bawetta JI; 
godz, 11: Związkowiec IV — Koło 
Sp. PZPD Nr 1; godz, 16; Zwiąż» 
kowiee V — Łódka, 

Boisko Kolejarz — godz. 9: Bu- 
dowlani IT — Spójnia. „Ozytelnik*; 
godz, I1: Włókniarz Kośm, — Ar- 
ko TI; godz, 16: Kolejarz I — Wi 
dzew TI, 

Boisko Widzew — godz. 9; Wi- 
dzew IV Orlęta Przędzalnia. 
na 66; godz. 11: Widzew OT — 
Budowlani przy Państw, Szkole Bu 
downietwa Lądowego. 

Boisko Łodzianka godz, 9: 
Łodzianka jun, — Pluszowiec Ki. 
lińskiego 102; godz, 11: Łodzianką, 
sen, — Koło SP ŁZWANN Przed. 
szkole 71, 

Boisko Stal — godz, 9: 
goń — Ogniwo; godz, 11: 
C. B, Techn, A Struga 19 — Ozar- 
ni 1 Maja; godz. 14: Bpójnia I — 
Arko Juniorzy; godz, 16: Spójnia 
— PPIS Stalina 39, 

Boisko ŁKS — godz. 9: ŁKS V 
ZMP przy 17 P.Z. ul. Rzgowska 94; 
godz, 10: ŁKS IT — Nowe Złotno; 
godz. 12: ŁZWANN Łomżyńska 8 
— PZPB Nr 17, 


Dzisiejsze imnrezy 


Program imprez sportowych na dzień 
dzisiejszy przedstawia się następująco: 
Pilka nożna: zawody we wszystkich 
miastach województwa o Puchar Pol. 


Stal Po. 
KS przy 


ski, 
Piłka ręczna: boisko Spójni w Hele 
nowie: zawody koszykówki o Puchar 
PZES8 — godz, 19, pomiędzy zwycięz 
cami drugiego i trzeciego półfinału. 
Zawody motocyklowe: o godz, 16 
ua jezdni na ul, Armii Czerwonej od 
Placu Zwycięstwa do nl, Przędzalnia. 
nej odbędzie się „Pierwszy motocykło 
wy wyścig uliczny w Łodzi” o wielką 
nagrodę przewodniczącego  Prezy- 
dium Miejskiej Rady Narodowej, tow. 
Minora, Nagroda ta przypadnie klu- 
bowi, ` którego zawodnicy zdobędą 
największą ilość punktów. Długość tra 
sy (jedno okrążenie) wynosi około 
1800 metrów, Przewidziany jest start 
w pięciu kategoriach maszyn: 260, 
350, 500, ponad 500 com oraz nn mo 
tocyklach z przyczepkami. Możliwy 
jest również wyścig maszyn do 130 
cem, Dle kategorii maszyn ciężkich 
wysbig odbywać zię będzie s naokoło 
18 km (10 okrążeń), dla setek — pięć 
okrążeń, czyli 6 i pół kin, W wyst. 
gach dzisiejszych mogą startować za- 
wodnicy tyiko z województwa łódzkie 
go. Udział biorą najlepsi motocykliści 
Zawody lekkoatletyczne; na stadio 
nie EES Włókniarz odbędą się 
XXVII drużynowe mistrzostwa głucho 
niemych w konkurencjach męskich i 
żeńskich, Początek pierwszego dnia 
mistrzostw o godz, 10, * 


Co usżyszymy przez radio 


sł-muz. pt. „Płynie nasz węgiel bar 
kami“. 14.00 Słuchowisko wojka 
— pierwsza studentka polska“, 14,20 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 
14,45 „Konrad Żaglowiec" re- 
portaż. 15,00 Muzyka. 15.15 Audycja 
dla świetlic dziecięcych pt. „Jak to 
nad Bałtykiem bywa”. 16.00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16,20 Muzyka lu 
dowa, 16.50 „Z mikrofonem na dnie 
morza“ reportaż., 17.00 „Piosenki 
wybrzeża“ — koncert rozrywkowy. 
17.55 „Odpowiedzi fali 49%, 18,05 
„Kobieta na okręcie“ — słuchowisko. 
19.00 „Nieznane drobiazgi" — Nos- 
kowskiego”. 19,80 „Nad Wisłą” 
montaż poetycki. 19.50 Muzyka. 
20.00 Dziennik wieczorny. 21,00 „Me 
lodie świata" 22.00 Audycja rozryw 
kowa. 22.20 Koncert w wykonaniu 
orkiestry Polskiego Radia. Transm, 
do Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.15 Muzyka taneczna. 
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